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Dziś r Z ocz na sie konklu(JJe 
Aresztowanie 

znanego przemysłowca 
War s z a w a (Tel. wł.) Wśród 

przemysłowców cukrowych duże wra· 
żenie wywołał fakt aresztowania i osa· 
dzenia w więzieniu przy ul. Dzielnej 
Henryka Zelichowskiego, b. współ· 
właściciela i dyrektora Cukrowni "So­
kołów". ł Uroczyste wejście kardynałów do konklawe dokona się dziś o godz. 15 - Nabożeń­

stwa w kościołach rzymskich Cukrownia niedawno ogłosiła u­
padłoŚĆ, obecnie jest w dzierżawie. 
Żelichowski podejrzany jest o wysta· 
wienie weksli na sumę 30 tys. zł i 
puszczenie w obieg. (w) 

(d) Miasto Watykańskie 
'(P A T) Dziś o godz. 9 kardynałowie 
wysłuchają mszy ŚW., odprawionej przez 
dziekana Świętego Kolegium Granito 
Pignatelli di Belmonte. O godz. 15 pur­
puraci zgromadzą się w Kaplicy Syk­
styńskiej i dokonają uroczystego wej­
ścia do konklawe. 

Następnie kardynałowie złożą przy­
sięgę o przestrzeganiu konstytucyj apo­
stolskich. regulujących wybór papieża, 
po czym wejdzie ks. Chigi, który złoży 
przepisaną prawem przysięgę. Po mar­
szałku przysięgną również konklawiści, 
tj. księża towarzyszący kardyna10m w 
charaKterze sekretarzy. Pozostały per-
80nel służbowy złoży przysięgę w odręb­
nej sali na ręce kamerIinga i dziekana 
kardynałów -d i akonów. 

Po tej ceremonii nastąpi oficjalne 
zamknięcie apartamentów konklawe. 
Sygnał do opuszczenia dadzą mistrzo­
wie ceremonii, wołając "extra omnes" , 
poczym marszałek konkla\ve ks. Chigi 
zamknie oraz opieczętuje zamki ze­
wnętrzne, a kardynał kamerIing zamki 
wewnętrzne, sporządzony zostanie spe­
cjalny akt. 

Kardynałowie podczas konklawe 
ubrani są w specjalną szatę liturgiczną. 
Jest to płaszcz koloru fioletowego w 
kształcie szerokiej kapy, zapinanej na 
przodzie. 

Na intencję obioru 
nowego papieża 

(d) M i a s t o Wat y kań s k i e. 
(ATE). W poniedziałek zebrała się 
Kongregacja Generalna. Obrady, w 
których wzięło udział 54 purpuratów, 
trwały zaledwie 20 minut. 

Arcyb. Bostonu, kardynał O. Con­
nelI przybył na parowcu "Saturna" do 
Algieru, gdzie przesiadł się na pokład 
parowca "Neptun", na Id6rym płyną 
dwaj kardynałowie południowo-ame­
rykańscy Leme da Silveira-Cintra i 
Copello. Parowiec ten przybędzie do 
Neapolu 1 marca o godzinie 14. Kardy­
nałowie udadzą się natychmiast pocią­
giem specjalnym do Rzymu i będą mo­
gli przybyć na otwarcie obrad konkla­
·we. 

ch etti-Selvaggiani zarzę.dził w niej o­
raz w wielu innych kościołach 40-go­
dzinne nabożeństwo. 

Podział cel Uratowano załogę 

'Ve wszystkich kościołach rzym­
skich rozpoczęły się modły na intencję 
szybkiego i szczęśliwego obioru nowe­
go papieża. Do dnia wyboru będą od· 
prawiane tzw. "missae pro eligendo 
Summo Pontifice". Specjalnie uroczy­
~te nabożeństwo odbyło się w bazylice 
ŚW Jana Laterallskiego. która jest u­
ważana za "matkę wszystkich kościo­
łów świata". ArcyprezbiŁer tej bazyli­
ki, kardynał-wikarim:z Rzymu· Mar-

Podział cel odbył się w drodze gło- norwesk"lego statku 
sowania \V iednej z urn umieszczone . . 
zostały numery, a w drugiej nazwiska O s l o (PAT). Szwedzki statek 
kanlynałów . Arcyhiskup Westminste- "Drotningholm" zdołał ura~ować z~­
ru, kard. Hinsley wyciągnął numer l łogę norweskiego statku wlelorybm-
pierwszy celi. czego "Ishfel". 

Nowa katastrofa na kolejce grójeckiej 
Jedna osoba zabita, kilka ciężko rannych - Kto winien 'I 

Vv a r s z a w a. - Na kolei dojazdo­
WC) grójeckiej wydarzyła się kata­
strofa. Szczegóły jej są następujące: 

Jadący w kierunku Grójca pociąg 
motorowy przejechał w całym pędzie 
stację Tarczyn i w odległości 100 m 
poza stacją wpadł na stojący pociąg 
towarowy złożony z dwudziestu wa· 
gonów, idący w przeciwnym kierun­
ku, tj. do Warszawy", 

J eden z pasażerów, znajdujący się 

w \vagonie motorowym, ujrz,ał z dale­
ka zbliżające się światła lokomotywy 
i sz~ bko orientując s·ię w sytuacji, 
krzyknął: "Uwagal Trzymać się 
mocno, za chwilę będzie katastrofa I" 
W chwilę później rozległ się gwałtow­
ny wstrzQs i trzask. Pociąg motorowy 
",'padł na lokomotywę pociągu towaro· 
wego "'śród jadących powstała pani­
ka. Wszyscy rzucili się do wyjścia, 
chcąc wydostać się z wagonów. 

Ratowaniem pasażprów zaJęły się 
władze kolejowe i policyjne, które 
przybyły z pobliskiej stacji Tarczyn. 

W chwili katastrofy wypadł z po­
cią.gu motorowego Władysław Mal­
czewski, kupiec z Warszawy. Poniósł 
on śmierć na miejscu. Ponadto ran­
nych zostało kllku osób. 

Nadmienić należy, że powyższa ka­
tastrofa jest już piątą z rzędu w ci~u 
ostatnich 12 mies. na kolejce gró~kiej. 

Hitler określił plan kolonialny zeszy 
Plan ten obejmuje trzy stadia - W zamian pakt nieagresji? 

L o n d y n (PAT). "Daily Express" Nowa polityka Hitlera przewidywać 
donosi, że po odbyciu konferencji ze ma trzy stadia rozwiązania niemiec­
swoimi rzeczoznawcami Hitler sfor- kich roszczeń kolonialnych: 
mułował plan kolonialny, zawierający Pierwsze stadium - Wielka Bry· 
trzy punkty, na których podstawie tania i Francja zrezygnowałyby z za· 
spodziewa się przywrócić Niemcom rzutów, które zawarte były w Trakta­
kolonie. cie Wersalskim, a wedle których 

Hitler gotów jest zaproponować Niemcy nie są zdolne do posiadania 
om'aniczenie zbrojeń i pakty nieagre- kolonii. 
sji, które gwarantowały by pokój w Drugie stadium - W. Brytania i 
Europie na 25 lub 50 lat w ramacll Francja przyznaj, Niemcom prawo do 
ogólnego porozumienia, w którym posiadania kolonii jako źródła surow­
sprawa terytoriów kolonialnych dla ców. Na podstawie załatwienia tych 
Rzeszy stanowiłaby część składową. dwóch punktów państwa zachodnie 

- Czy nowy próbny balon'l 
przyznałyby również prawo Niemcom 
do posiadania swoich dawnych tery­
toriów kolonialnych. 

Trzecie stadium - redystrybucja 
kolomi i zwrot Niemcom obszar6w 
kolonialnych. W tym stadium rozpo­
częło by się przetarg kolonialny. Hi­
tler ma być skłonny do przyjęcia in­
nych obszarów kolonialnych jako 
ekwiwalentu za dawne niem. kolonie. 

Gwarancje pokoju zawierałyby 

Nowv napad na studentó.w polskich w Gdańsku 

pakt nieagresji pomiędzy Rzeszą. nie· 
miecką a W. Brytanią. i Francją a 
t.akże innymi krajami europejskimi 
na 25 lub 50 lat. Hitler zgodziłby się 
na konferencjQ, załatwiającą wszyst· 
Ide sporne zagadnienia w Europie i 
zobowiązałby się powstrzymać wyścig 
zbrojeń. 

Korespondent "Daily Express" 
Zachowanie się policji gdań~kiej przedmiotem specjalnej uwagi Komisarza Gen. R. P. 
War s z a w d. (PAT) W poniedzia­

łek w gmachu ?olitechniki Gdańskiej 
ponownie studenci polscy zostali na­
padnięci przez umundurowanych stu­
dentów niemieckich w przeważającej 
liczbie. Kilku studentów-Polaków zo­
stało zatrzymanych. przez policję gdań­
ską, lec2. w popołudniowych godzinach 
na skutek interwencji zastępey Komi­
sarza Generalnego R. P. zostali oni 
zwolnieni. 

Komisariat Generalny .R. P. bada 
przebieg wypadków, zwracając szcze­
IlÓlną uwagQ na zachowanie sit poDej! 
gdańskiej, gdyi .. razie bezczyDDOłeł 

władz rząd polski musiałby wyciągnąć 
z tego konsekwencje. 

Rząd polski zażądał nadto zawiesze­
nia wykładów na Politechnice Gdań­
skiej. 

(d) G cl a li s k (PAT) Rektor politech­
niki zawiesił wykłady na politechnice 
gdańskiej. 

* 
Prasa francuska wydrukowała długie 

telefonogt'amy o najnol\'s7.yc]1 wystą,p;P.­
niach antypolskich w Gdańsku i o reakcji, 
która wskutek tego nast~pila w głów­
nych miastach Polski. 

Wiele pism paryskich szczegółowo 

przoostawia bezprzykładny napad na pol­
ską młodziet w politechnice gdańskiej. 
Drobiazgowo zanotowano równiet prze-­
bieg manifestacyj pol;;kich w Poznaniu, 
\Varszawie, Lwowie, \Vilnie i Krakowie. 

Korespondenci zobrazowali nastroje 
wśród manifestantów rejestrując m. i. 
okrzyki, i stwierdzają, te wśród uczestni­
ków man-ifestacyj byli członkowie najrót­
niejszych ugrupowań politycznych. 

Prasa mniejszości niem icckiej w Pol­
sce w sposób tendenCYjny pt'zedstawila 
wydarzenia ostatnich dni. ~ieomal też 
wszystkie pisma Niemców w Polsce zosta­
ły skcmfiskowane za 1&łBf:rwe pnedst&. 
wianie wypadków. 

twierdzi, jakoby oznajmiono mu, że o 
11e inne państwa na to zgodzą się, 
Niemcy gotowe byłyby nawet zrzec się 
łodzi podwodnych i samolotów bom· 
bowych. 

PAT O' sytuacji W Gdańsku 
G d a ń s k. (PAT) W Politechnice 

Gdańskiej panuje dziś spokój. Br,ama 
główna jest zamknięta, wykłady się nie 
odbywają· 

Straszny ~;vh ~ch w kopat~l 
s t a m b u ł (P 1..1'). Dziś rano na­

stąpił wyburh w llopalni węgla Koz­
lon. Zwały w\tglnw3 zasypały 35 gór­
ników. 23 lud:=-! zgintło w wypadku, Z 
odniosło cłQtkłe. a 10 lżełsze rany. 

, 
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Prezydent "czerwoneJ" Hiszpanii ustąpił 
amb. Quini Buti, dyrektorowi depo p~ 

litycznego (który posiada już wielk~ 
wstęgę P. O.) - złoty Krzyż Za~ług~, 
ministrowi płn. hr. Leonardo Vltettl, 
dyr. depo ogólnego - wielką wstęgę or­
deru Polski Odrodzonej, ministrowi 
płn. hr. Bonarelli di Castelbompiano, 
szefowi prot. dypl. - wielką wstęgę 
Ordenl Polski Odrodzonej, komando­
rowi Umberto Natali, szefowi s~kreta­
ł'iatu osobistego ministra spraw zagr .. 
- komandorię z gwiazdą. orderu Pol­
ski Odrodzonej, komandorowi Alberto 
Nonis - zastępcy szefa biura praso­
wego (który posiada komandorię ~. O.~' 
- złotv Krzyż Zasługi, markIzowI 
Lanza 'd 'Ajeta' - sekretarzowi mini~ 
stra spr. zagr. (posiada krzyż oficerski 
P. O.) - złoty Krzyż Zasługi, p. Fran~ 
co Bellia - sekretarzowi ministra spr. 
zagr. - krzyż oficerski Orderu Polski 
Odrodzonej. 

Wczoraj we wtorek podano treść listu Azany, wystosowanego do przewodniczącego 
. Cortezów 

c o Ilon g e s s o u s S a l e v e. (P. 
A. T.) Szef protokółu kancelarii cywil­
nej prezydenta Republiki Hiszpańskiej 
We wtorek w południe odczytał wobec 
przedstawicieli prasy międzynarodo­
wej list, skierowany przez prezydenta 
Azanę do prz'ewod n i czą.cego Kortezów 
Martineza Barrio. 

W liście tym Azana pisze: . 

Republiki, aby wasza ekscelencja ze­
chciała dać jej dalszy konieczny bieg". 

Po odczytaniu listu prezydenta A­
zany szef protok'ółu dodał: 

- Przewodniczący Kortezów Mar­
tinez Barrio, zgodnie z konstytucją, o­
bejmuje zastępczo stanowisko, opusz­
czone przez ustępującego prezydenta. 

Rozpoczeły sie rozmowy polsko-niemieckie 
- "Z chwilą, gdy naczelny wódz 

armii centralnej. odpowiedzialny za 0- Rokowania 'w sprawach 'Inniełs~ościowych toc~C{ się 
petacje wojskowe, w obecności preze- 'U' Berluue 
sa .rady . minis~ró\\' oświ~dczył mi, iż (d) B er 1 i n. (ATE). W poniedzia- lych biorą udział - dyrektor 2ybor-
wOJna .1es~ ?1~odw?lall~le przegrana I lek ro. zpoczęly się tu zapowiedziane ski z M. S. Wew. i naczelnik Kunicki 
dla Rep,:!.bllkl I. ~al1lm Jeszcze w k.on: t'Ozmowy, związane z usunięciem nie- 1. M. S. Z., ze strony niemieckiej ~ dy­
sekWe~CJl poraz~~ ł'7,ą? doradZf~.ł mI .~ których trudności, wynikłych na tle rektor dr Vollert z Min. Spraw Wewn. 
zorgal1lz?wal mo] wY.laz~ z HlszpaDlI stosowania deklaracyj z dnia 5 listopa- i radca legacyjny Bergmann z Urzędu 
- spełniłem S\YÓ.1 obowlązek. propo- da 1937 r . o mniejszościach. Spraw Zagr. 
nując rządOWi w osobie jego s7,efa nie- Ze strony polskiej w rozmowach 

Australia uznała 
rząd gen, Franco 

zwłoczne zawarcie polwju, aby unik-
nąć dalsz~' ch bezo\\'ocn~r ch ofiar. Sam 
osobiście cZ~'niłem wysiłki w t~'m kie­
runku - pisze dalej Azana, taJ< jak 
mi na to pozwalały moje ograniczone 
możności dzia tania. Nie osiągną.łem 
nic pozytyv,nego. 

W dalszym ciągu swego I istu prezy­
dent Azana stwierdza, iż uznanie rzą­
du w Burgos przez mocarstwa, a w 
szczególności przez Francję i W. Bry­
tanię, pozbawia go koniecznego auto­
rytetu z punl,tu widzenia prawa mię­
dzynal'odowego do występowania w 
obec paiu;tw obc~' ch w spoF\ób, zgodny 
z jego ~umieniem. 

,,'\' obec zniknięcia aparatu pal'l­
stwowego. jakim jest parlament, - pi­
sze dalej Azana - nie posiadam ani 
wewnątrz ani zewną.trz Hil'lzpanii or­
ganów doradczych i w~'konawczych , 
konieczn~'ch do tego, by prezydent 
mógł sprawować swe funkcje, kieru­
Jąc działalność rządową. na drogę, jB.­
lde.i wymagajGl okoliczności. W tych 
warunkach niemożliwe . jest nawet tyl­
ko nominalne zachowanie stanowisl;:a, 
którego nie 7,rzekłem się w dniu, kiedy 
opuściłem Hiszpanię, t~' lko dlatego. iż 
miałem nadzieję, że można hQdzie w~' ­
zyskać ten krótki okres czasu dla do­
bra pokoju. Składam więc - końc7,y 
prezydent Azana na ręce waszej 
ekscelencj i, jako przewodniczącego 
Kortezów, swą. d~r misję jako prezydent 

l)r med. M. '1.fOMKOWSK 
~J)erJ. l'hor6h ~k6r wener I mOl'zoplrlowyrh 
L6dź, 6 Sierpnia 2, teL 118-33. 
Przy jmuje !'j·12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

Int A. OObOSlVński W Bielsku 
B i e l s k o. 28. 2. (p) W tych dniach 

przejeżdżał przez Bielsko inż. Adam 
Doboszyl'lski w tow. siostry. udając się 
do Jednej z miejscowości klimatycz­
nych na Śląsku. 

Na dworcu powitali go licznie ze­
brani narodowcy, z prezeMm zarządu 
okI'. S. N. red. Zajączkiem Po kilku­
nastominuto''''ym postoju inż. A. Do­
boszyński. serdecznie żegnany, wyje­
chał w dalszą drogę. 

5 tysi~cy bezrobotnych 
nauc7vcielP,k 

~T Ił. l' S Z a \V a (Tel. ",ł) Liczba za­
I'ejestrowa nrcIJ nOu rzq'iel i pozostają­
cych ber prac~' , ost:1 tn\o si(' zmnie.isz~·­
ła. Bezrobotll~' ch naucz~' Clelel\ jest o­
koło 5 t~r s Dzit,'ki al<cji naUkO\H~l dla 
przedpoborow~' ch 7,a.fQto 01\010 100 na­
uczycieli . (w) 

Tylko 160 ŻVdów 
~T a r s z a w a . (Tel wł.) Centralny 

Wrdział Palesh' ński skiero'\-,"ujący u­
chorlźrów on Pal('st~' nY orgnnizuje wy­
ja7,(1~7 emigrantów \V dniu 7 marca 120 
osób. 11 marca - 1!)0 i n marca - WO 
osób. 

Po t~'ch wrja7,dach '"obel' wyczm'­
pania kontrngentu wi7,owfgo na r. 
1938:39 nastąpi przerwa. Wznowienie 
wychodźtwa do Palestyny ma nastą­
pić dopiero w kOllCU kwietnia. (w) 

Wyniki wyborów w Krośnie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przy wy­

bo~ach do samorządu w Krośnie Stron­
nictwo Narodowe otrzymało 3 manda­
ty, niezależni 2, ludowcy 4, "Ozon" 4, 
PPS 5 i Żydzi G mandatów. (w) 

Nowy starosta w Krzemieł~cu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Nowym 

starostą. w KrzemieIlcu został miano­
wany Jan Saufal, a starostą. powiatu 
miechowskiego dr Winiarz. (w) 

Wniosek o zniesienie uboju rvtualnego 
Projekt posal Dud~ińskiego ro~p(ł,trywany by' na posied~e­

niu sej'łnou:ej kO'lnisji prawnic~ej 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na posie- do uboju nie może być większy jak w 
dzeniu sejmowej komisji prawniczej r. 1938. Zmniejszanie tego kontyngen­
by! rozpatrywany wniosek pos. Du- tu trwałoby przez lata 1940, 1941 i 1942 
dzillskiego o natychmiastowe całkowi- tak. że od 1 stycznia 1943 ubój rytualny 
te zni,esi·enie uboju rytualnego. byłby całkowicie ,zniesiony. 

Referent "ozonowy" pos. Leopold Mięso pochodzące z uboju ry", 
zaproponował wprowadzenie zmeSle- tualnego musiałoby być specjalnie 
nia uboju systematycznie, a więc w r. stemplowane, a sklepy sprzedaży mu-
1939 kontyngent bydła przeznaczonego siałyby otrzymywać specjalne koncesje. 

100.000 żołnierzy włoskich w Libii 
W ciągu tygodnia nades~ło clo Libii a~ tys. włoskich 

~olnier:ł:y 

(d) P a l' y ż. (ATE). Według na- Władze francuskie podjęły zarzą-
deszłycb tutaj informacyj, w dniach dzenia celem wzmocnienia sił francu­
od 19 do 25 lutego rb. n.adeszły do Li- skich w koloni.ach sąsiadujących z po­
bii nowe włoskie kontyngenty wojsko- siadłościami włoskimi. Do Algieru 
we w sile 37.000 ludzi. Sny militarne wysłano 40 samolotów. do Dżibutti -
Włoch w Libii wynieść maję. do dnia oddziały artylerii. 
15 marca 100.000 ludzi. 

Lot transoceaniczny Nowy Jork -Warszawa 
~a'łnier~a p,.~ellsięU'~ic{ć ·m .lody Polak ~ Ameryki 

N o w y J o l' k. - Amerykański Po­
lak, 28-letni Stanisław Kłuzek ze 
Srlngfield (Illinołs) tam ierza latem rb. 
dokonać bezpośredniego przelotu No­
wy Jork- Warszawa. 

IUuzek. mający poza sobą ponad 
tysiąc godzin w powietrzu. jest dyplo­
mowanym pilotem. Nabył on już dwu-

motorowy samolot, który należał kie­
dyś do rumuńskiego pilota kpt. Pa­
pana i obecnie cl"yni starania o uzy­
skanie zezwolenia na wystartowanie u 
władz w Waszyngtonie. Kłuzek na­
zwał swój samolot "Abraham Lin­
coln". 

Min. Ciano w Białowieżv 
C~WU'ł·ty d~ieli pobytu włoskich gości wypełniły polowania 

B i a ł o w i e ż a. (PAT) Dostojnych I teren nadleśnictwa Narewka-Zwierzy­
myśliwych, którzy bawią od ponie- nil:lc. gdzie odbyło się polowanie. 
działku wieczora w Białowieży zbudzi- Od _ 
ły dziś. we wtorek o godz. 7 rano zńac:zenla, • 

c a n b er l' a (PAT). Premier Au. 
stralii Lyons oświadczył po posiedze­
niu rady ministrów, że rząd australij­
ski postanowił uznać de jure rząd gen. 
Franco w Burgos. 

Tłumny wyjazd Włochów 
z Francji 

(d) P a ryż (ATE)'. Z Marsylii wy­
jechało w ni~dzielę kilka tysięcy Wło­
chów. którzy powracają do kraju na 
rozkaz rządu faszystowskiego. Włosi 
z Marsylii mają osiedlić się w kolo­
niach włoskich. Według doniesień 
prasy francuskiej będą repatriowani 
nader licznie również Włosi zamiesz~ 
kali na Riwierze francuskiej, na Kor­
syce i w samym Paryżu. We francu­
skich kołach politycznych rozważana 
jest możliwość nadania obywatelstwa 
francuskiego tym Włochom, którzy nie 
będą skłonni do powrotu do kraju. 

Strajk Arabów w Haifie 
H a i f a (P A T). Arabi ogłosili strajk. 

Wszyst.kie sklepy arabskie są zamk­
nięte. Robotnicy arabscy na kolejach 
i w rafineriach nie pracują. Strajk 
nie objął jednakże portu i nie przerwał 
ruchu pocztowego. W mieście krążą 
silne patrole policyjne i wojskowe. 

Dyplomaci u Hitlera 
B -e r l i n. (Tel. wł.) Hitler przyjął 

we wtorek w nowym gmachu kancler­
skim w obecności Ribbentropa posł.a li­
t-ewskiego Skirpę, posła boliwijskiego 
Hugona Ariver,a. ot.az posła syj.amskie­
go Phra Prasasna, którzy złożyli swe 
listy uwierzytelniające. 

Król Borys w Białogrodz.ie 
B i a ł o g ród • (P A T). We wtorek o 

godz. 10 rano, na dworzec w Białogro­
dzie przybył ze Szwajcarii król bu.ł­
garski Borys. Powitał go na pero.me 
książę-regent Paweł na czele dygJ11ta­
rzy dworskich. !{ról Borys odjechał 
do pałacu księcia-regenta. którego j~st 
gościem. Wieczorem król Borys odJe­
chał w dalszą drogę do Sofii. 

Wyniki wyborów 
w Nowym Tar"u dźwięki pobudld m~'śliwskiej, odegra- dla włoskich goscl 

nej na s~·gnałówce . Po śniadaniu w pa- \V a r s z a \V a. (PAT) W czasie swej '" uzupełnieniu wiadomości. poda-
łacu reprezentacyjnym. nastąpił wy- \Viz~·ty w Warszawie minister spraw nej w nrze 45 "Orędownika" o w~' bo~ 
jazd na teren polowania. zagr. Italii hr. Ciano udekorowany zo- rach do Rady MiejsI,iej w Now~'m Tar-

Na parę minut przed godz. 8 wy- stał orderem Orła Białego. gou poda.iem~r. że ze wspólnej listy 
Stronnictwa Narodowego i ludowców 

szedł z pałacu min. hr. Ciano w towa- Jec1nocześnie p. o. dyrektora proto- weszło do Radv. Miejskiej trzech naro-
rzystwie min. Becka oraz hr. Edda kółu p. Al. Łubieński wręczył 'nastę-
C· . b d W·· Dł pUj'''ce odznaczenl'a·. dowców, a mianowicie: dr Wład~rslaw ( lano l am asa ora lell1awy- ugo- .., - Mech, ks. clI' Franciszek Ral'abuła i 
sZQ\\'skiego. AI?basaclorowi ~{ról. It~1ii w W.ar- Mieczysław Chodorowicz. 

Punktualnie o godz. 8 samochody szaWIe, br. Arone dl Vale1}tl11o - WIeI: '" podanej wiadomości opuściliśmy 
ochviozly uczestników polowania na kI'}. wstęgę Orderu PolskI OdrodzoneJ. ł przez omrłl~<:, p. Chodorowicza, który 

obecnie prosi nas o uzupełnienie tej 
J AK GRAC - to .Da loterii wiadomości, gd~' ż niektóre pisma 7,clo-

W~GRAC to II DZ1ERZANOW~W7'''E'~OlłałY już zaliC7;~Tć p. Ch?c1O\:owicza. do a .& ~ ... .&~..... "Ozonu". P. ChoclorowlCz Jest człon-
Centrala I Warazawa, Nowy Swlat 64. Oddział s Gniezno, Cbrobrego 14 kiem S. N. i prosi nas o zaznaczenie, 

t'J' 2B80-1-82.219-20 że z "Ozonem" nie ma nic wspólnego. 
:es 

Ja~oń[lJ[J ~O~lI1i~ nawet na [lan~ -Rai -~le~a 
Ozy nastąpi wycofanie wojsk japońskich z południowych i środkowych Chin? 

(d) Londyn. (ATE). Według wia­
domości ogłoszonych w "Daily Ex­
press". a niepotwierdzonych z innych 
źródeł, rząd japoński miał w niedzielę 
podją.ć niespodziewany krok pokojowy, 
proponując Chinom rząd, w ktorym 
również marsz, Czang-Kai-Szek brałby 

t1dział. 
Gdyby rząd chiński w Czung-King 

19odził się na te propozycje, japońskie 
oddziały z południowych i Środko~yeh 
Chin zostałyby wycofane, a tylko nie­
które terytoria północne pozostawały­
by nadaj pod okupacją japońską. Dal-

szy los tych obszarów zostałby zade­
cydowany na konferencji pokojowej 
Japonii oraz Chin. 

Twórcą tego planu ma być japoń­
ski attache wojskowy w Pekinie gen. 
major Geiszi·Kita. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

~~rawoI~ania ~Al-a, a rl![lJwi~toi[ wy~or[la 
Ukazał się niedawno w ozono-

u K . " wym. " urler~e Porannym" artykuł, 
pałaJący "Swlętym" oburzenIem na 
"opozycję", że ta rzekomo w sposób 
nieprawdziwy przedstawia w prasie 
wyniki wyborów, pozbawiając "Ozon" 
aureoli "zwycięstwa'!. 

"Oburzenie" to jest tym zabawniej­
sze, że pojawia się w ustach n o t o­
rycznych fałszerzy wyn~ 
k ó w w y b o r c z y c h, którzy nie 
tylko do doskonałości doprowadzili 
sztukę "robienia" wyborów, ale także 
potrafią w zakresie spraw wybor­
czych wywracać kota ogonem, jak 
nikt inny w Polsce. Pod tym wzglę­
dem pobili wszelkie rekordy i nie 
ustępują ani na jotę swym "kolegom", 
którzy ostatnio "robili" wybory na 
Rusi Podkarpackiej dla rządu Woło­
szyna. 

Nie po raz pierwszy przychodzi 
nam pisać o "obiektywności" służby 
informacyjnej Polskiej Agencji Tele­
graficznej. Pokrywanie przez tę agen­
cję milczeniem szeregu ważnych wy­
darzeń i faktów, bądź zniekształcanie 
rzeczywistych faktów dlatego tylko, 
że są one niemiłe i niewygodne dla 
obozu "ozonowo-sanacyjnego", podry­
wają zaufanie do tej instytucji. 

Wspomniany artykuł "Kuriera Po­
rannego", rzucający gromy na "opo­
zycję", że ta nie chce wierzyć w suk­
cesy "Ozonu", o których trabi PAT, 
radio i usłużna prasa - opiera się w 
swych wywodach ł zestawieniach 
właśnie na relacjach PATa, jak na nie­
wzruszonym fundamencie. A o tym, 
ile jest prawdy w relacjach PATa, 
zwłaszcza gdy relacje te dotyczą wy­
ników wyborów, o tym już nikogo w 
Polsce przekonywać nie trzeba. 

Ubiegłej np. niedzieli przy wybo­
rach do Rady Miejskiej w Żninie nie 
było w ogóle listy "sanacyjnej" i wo­
bec tego do Rady Miejskiej nie wszedł 
ani jeden przedstawiciel "Ozonu". 
fitronnictwo Narodowe zdobyło 5 man­
datów, narodowa lista obywatelska , 
i 7 mandatów Stron. Pracy i ZZP. 
PAT podał, że "listy gospodarcze OZN 
i innych ugrupowań gospodarczych i 
zawodowych o charakterze apolitycz­
nym zdobyły 5 mandatów". 

PAT bowiem z reguły i bezceremo­
n~alnie zalicza mandaty, uzyskane 
pi'zez mało znane, mniejsze ugrupo­
wania, Jak ZZP, lokalne listy miesz­
czańskie i różne listy apolityczne 
na rzecz "Ozonu", choć ludzie wybra­
ni z tych list nic wspólnego z "Ozo­
nem", nie mają, a nawet SQ stanow­
czymi jego przeciwnikami. 

Fałszując w ten sposób wyniki wy­
borcze, PAT równocześnie - zapewne 
aby uniknąć za to odpowiedzialności 
- sygnuje te swoje wiadomości ozna­
czeniem: "tel. własny" w przeciwień­
stwie do wszystkich innych depesz, 
które posiadają signum normalne: 
nPAT". Ten nowy wynalazek 
datuje się od ubiegłej niedzieli, kiedy 
to odbywały się wybory w szeregu 
miast i gromad. 

POdstawowym obowiązkiem insty­
łucji, informującej prasę, a przez pra­
sę społeczeństwo i zagranicę o wyda­
rzeniach w kraju jest dbałość o to, by 
nadsyłane informacje były prawdziwe 
i ścisłe. Wydawnictwal płacące 
PAT-owi w y s o k i e sumy za obsługę 

ŚPIEWKI HISTORYCZNE 

HUMOR RADIOWY 
(r) W brew skargom, że Radio 

Na smutek jest chore -
Twierdzę, że - przeciwnie -
Radio ma humorek! 
Słuchasz z "ozonowych" 
Zwycięstw pogadanek -
Masz wtedy "Godzinę 
Samych... niespodzianek"! 
A znów sprawozdania 
Z posiedzeń sejmowych 
Zastąpią od biedy 
"Koncert ... rozrywkowy"! 
Oto, proszę Państwa, 
Dowód. że nie kłamię, 
Twierdząc .. że jest humor 
W radiowym proqramie! 
l w kwestii tej żadnych j 
Nie byłoby sporów, 
Gdyby jeszcze humor 
Był w "Dziale ... humoru"! -

GRABlEG 

informacyjną, a przede wszystkim miast dbałości o prawdę w swych wia­
społeczeństwo, które chciałoby wie- domościach s t a r a s i ę o t o, b y 
rzyć oficjalnej polskiej agencji infor- w i a d o m o ś c i t e p r z e krę c l ć l 
macyjnej, m a p r a w o d o m a g a ć przedstawić w świetle korzystnym dla 
s i ę, b y a g e n c j a t a s ł u żył a jednego obozu politycznego, p r z e­
p r a w d z i e i b Y r z e c z y w i- s t a j e b y ć w t Y c h war u n k a c h 
s t o ś c i n .i e p r z e krę c a ł a w i n s t y t u c j ą p u b l i c z n ą, s ł u­
i n t e r e s i e i n a kor z y ś ć j a- ż ą c ą i n f o r m o w a n i u p r a s y 
k i ej k o l w i e k g r u p y p o l i t Y c z- i c z Y t e l n i k ó w, a staje się n a­
nej. Ewentualność omyłek u PATa rzędziem propagandy jed­
nie zachodzi, gdyż te, delikatnie mó- n e j p a r t i i, w naszym przypadku 
wiąc, nieścisłości rozgłasza się syste- staje się t u b ą ,,0 z o n u". 
matycznie i uigdy ich się nie pro- Społeczeństwo musi sobie zdawać 
stuje, mimo o c z y w i s t e j s p r z e-I sprawę z tego stanu rzeczy i wyciąg­
czności z rzeczywistym sta- nąć z tego konsekwencje, zwłaszcza 
n e m r z e c z y. gdy chodzi o d a w a n i e w i a r y wy-

Agencja informacyjna, która za- borczym "informacjom" PAT-a. 
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Z POBl'TU iJIINISTRA. elANO lif' W A.RSZAlVIE 

Od prawej: minister Giano. ambasador włoski tv TV arszawie di Valentino i 
ambasador francuski Ni5el - w czasie wspólnej ro:,mowy na raucie tv amba­

sadzie wŁoskiej 
Fot. PAT 
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ZYCIE POLITYCZNE 
OGRANICZYĆ .SWOBODĘ 

NIEMCóW W POLSCE 
Wypadki w Gdańsku spowodowały re­

akcję społeczeństwa w całym kraju a zwła­
szcza reakcję młodzieży akademickiej, któ­
rej gdallscy koledzy studenci-Polacy są 
najbliżsi. 

\V \Varszawie na wiecu ogólnoakade­
mickim przy udziale rektorów wszystkich 
wyższych uczelni oraz 5000 uczestników 
żądano usunięcia wszystkich studentów 
Niemców z uczelni polskich, rozwiązania 
niemieckich organizacyj w Polsce oraz 
zredukowania liczebnego stanu niemiec­
kiego szkolnictwa w Polsce do stanu pol­
skiego szkolnictwa w Niemczech. Uchwały 
podobnej treści zapadały również w innych 
środowiskach. 

Studenci polscy w Gdańsku w obecnej 
chwili potrzebują więcej niż kiedykolwiek 
zachęty do wytrwania na posterunku u 
ujścia polskiej Wisły. Muszą widzieć, że w 
Polsce cały naród polski popiera moralnie 
i fizycznie ich stanowisko, że w tym wzglę­
dzie opinia publiczna jest bezwzględnie 
zgodna I jednolita. 

Dlatego ci, na których ciążyodpowie· 
dzialność za obronę godności i interesów 
Pailstwa Polskiego wiDni użyć wszelkich 
stojących do ich dyspozycji środków w ce­
lu radykalnego usunięcia niezdrowych I 
wręcz godzących w interesy Polski stosun­
ków w Wolnym Mieście Gdańsku. 

Jest w ramach m02liwości butę I zabor­
czość niemiecką ukrócić przez OgraniCZe-, 
Die swobody, zwlaRzcza s,,"ohody organiza­
cyjnej Niemców w Polsce. 

"LOJALNOŚĆ"MNIEJSZOŚCI 
ŻYDOWSKIEJ 

I "UKRA I ŃSK I EJ" 
Na poniedziałkowym posiedzeniu Sej­

mu zaszlo wydarzenie, które łatwo mo­
głoby ujść uwadze spoleczeilstwa, a któ­
re jednak jet;t w obecnych czasach wy­
darzeniem ważnym i bardzo dla naszych 
stosunków charakterystycznym. 

Oto przy uchwalaniu preliminarza 
budżetowego na rok 1939·40 głosowali 
wyłącznie POlacy; łydzi i "Ukraińcy" 
wstrzymali się od głosowania nad budże­
tem państwa. Fakt ten mówi nam wię­
cej, niżby się na pozór wydawało. 

Budżet pallstwa stanowi materialną 
podstawę jego gospodarstwa w danym 
okresie budżetowym. Uchwalenie budże­
tu należy więc do najważniejszych, a 
może nawet jest najważniejszą funkcja, 
Sejmu. Nawet konstytucja mówi, że 
państwo nie może pozostawać bez budże­
tu i zakreśla Izbom Ustawodawczym do­
kładne terminy, w których budżet musi 
być uchwalony. Ponieważ uchwalenie 
budżetu wiqże się bezpośrednio z zapew­
nieniem pailstwu finansowych śrocll,ów 
do realizowania zadail pailstwa i normal­
nC'go funkcjonowania machiny paJlstwo· 
wcj, przeto negatywny stosunek do 
uchwały budżetowej jest niczym innym, 
jak tylko dowodem obojętnego, lub wręcz 
wrogiego stosunku do potrzeb państwa 
w ogóle. 

Nie dziwi nas zachowanie się łydów 
w tym wypadku; ich bowiem stosunek 
do Polski i do jej potrzeb jest wszystkim 
od dawna znany i pod tym wzgl!)drm za­
chowanie się łydów nie stanowi dla ni-
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Roman Dmowski mówi: 
Polityka narodów w pewnej tylko, niewielkiej naogół mierze, 

jest wyrazem indywidualnego charakteru jej kierowników. Cele, 
które sobie stawia, kierunek, który przybiera, metody, któremi się 
posługuje, wynikają z istoty samego narodu, z jego siły, z jego 
ustroju społecznego, stanu gospo darczego, z jego psychologji poli- ' 
tycznej, z jego wreszcie położenia zewnętrznego. ° tyle, o ile te 
czynniki są stałe i polityka narodu nie zmienia się z pokolenia na 
pokolenie, utrzymuje się w swych tradycyjnych linjach, wykazując 
zadziwiającą nieraz trwałośt kierunku i nawet metod działania. 

("Polityka polska i odbudowanie państwa") 
.. 

J 

kogo niespodziankI. Zast1'Z1łC się jednak 
poważnie musimy przeciw stanowisku, 
jakie wobec uchwały budżetowej zajęli 
tzw. "Ukraińcy", a to dlatego, że to ata. 
nowisko bynajmniej nie jest wyrazem 
dążeń i pragnień Rusinów w Polsce. 
błędnie "Ukraińcami" nazywanych. 

"Ukraińcy", którzy się znaleźli "'łIf. 
"ozonowym" Sejmie, zajmując bierne sta­
nowisko wobec uchwały budżetowej, po­
stąpili w myśl życzeń grupy, stanowiącej 
wśród Rusinów w MałopolSCe Wschodniej 
ogromną mniejszość, grupy "nacjonali­
stów ukraińskich", która za podszeptem 
I poparciem Niemców usiłuje lu@oścl 
ruskiej narzucić walkę z polskością l dą­
żenie do nie'podległej "Wielkiej Ukrain",. 
Ludność ruska bowiem w znakomitej 
swej większości rozumie potrzebę szczerej 
współpracy z Polską I wie o tym., że dą­
żenia separatystyczne osłabiają siłę za­
równo Polski, jak mnlej~ści "ukraiń­
skiej". Dlatego "Ukraińcy" w parlamen­
cie, a zwłaszcza ich przywódca, wicemar­
szałek Sejmu Mudryj, nie mają prawa 
występować w Imieniu ludności ruskie' 
w Polsce, ponieważ z opinią tej ludności 
znajdują się w jaskrawej sprzeczności. 

W każdym razie widzimy zjawisko 
pouczające i ciekawe: w dobie "zjedno­
czenia narodowego" "ozonowy" Sejm wy­
brał wicemarszałka, który wstrzymuje 
się od głosowania przy uchwalaniu 
budżetu państwa. "Zjednoczenie" na­
prawdę imponujące. 

&' 

PRZEGLĄD PRASY 
"Ozon" wobec wypadków 

w Gdańsku 
Onegdaj w Sejmie szef "Ozonu" gen. 

Skwarczyński omawiał JX)lske, politykę 

zagraniczna,. Mówiąc o n a p a d II. C h h i t­
l e r o w c Ó w g d a ń s k i c h n & II t u d e n­
t ów- P o l a k ó w i reakcji na to społe­

czeństwa polskiego oświadczył m. in. jak 
pisze "G a z e t a P o l s k a"; 

"To nie stan, jaki się wytworzył w Gdań­
sIm, jest powodem tych wystą.pień. Praw­
dopodobnie w tej sprawie zajmie stanowi­
sko Rząd i Sejm. Celem, do którego dątt, 
reżyserowie zajść ulicznych, jest stworze­
nie trudności czynnikom odpowiedzial­
nvm za naszą politykę ogólnopaństwową i 
międzynarodową. Kiedy się spogląda na to 
widowisko, rodzi się nieodparte przeświad­
czenie, że komuś zalety na utrudnianiu na­
szej akcji międzynarodowej, że ktoś z u­
krycia inspiruje te wypadki w myśl wska­
zówek dyrektyw obcych, nic nie mających 
wspólnego z polską racją stanu." 

Czekając na realizację tej zapowiedzi, a 
mianowicie na to, k i e d y i jak i e s t a­
n o w i s k o z a j m i e R z o, d i S e j m w o­
b e c w y p a d k ó w g d a ń s k i c h, radzi­
byśmy usłyszeć, jakim to mianowicie "dy­
rektywom i wskazówkom obcym" służą o­
wi "reżyserowie zajść ulicznych". Opinia 
publiczna przyjęlaby ta.kie wyjaśnienie z 
d u ż y m z a d o w o l e n i e m. 

Żydowski tupet 
Żydzi rozpaczliwie nawołują do walki 

z antysemityzmem. Jakiś żydowski pul.Jli. 
cysta ośmiela się nawet w "N a s z y In 

.p r z e g l ą d z i e" występować z morałami 
pod adresem ... duchowieilstwa katolickie­
go w Polsce: 

"Duchowieilstwo katolickie w Polsce nie 
z?-oł3;ło jednak stan.ąć na tak wysokim po· 
ZlOrrme moralnym, Jak zmarły Wielki Pa. 
pież, i nie potrafiło tak zrozumieć sensu 
eJX)ki współczesnej, jak On go zrozumiał. 
To - też kler ka tolicki w Polsce - w prze­
ciwstawieniu do innych krajów - nie 
może być zaliczony clo obo7.u demokratycz­
·nego, 7.wlaszcza w odniesieniu do kwestii 
,żydowskiej." 

Zapewne dU'C1lowieństwo wc!tle się I) 

ten "zaszczyt" naldenia do ~ "d~ 
kratycznego" nie ubiega. t . 
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Angielski plan w sprawie Palestyny 
Konferencja nie daje wyników - :i:ydzi odrzucają projekt angielski, Arabowie nie 

"Cd) L o n d y n. (PAT). Konferencja 
palestyńska weszła w najbardzie,i kry­
tyczny olo'es. Od przebiegu rokowa!'l w 
ciągu najbliższych dni zależy dalszy 
jej los. 

W trzecim okresie nastąpiłoby U-I Brytanią, podobnie jak Egipt i Irak. 
tworzenie na mocy wspomnianej kon- Anglia otrzymałaby wszelki.e ułalwi~­
stytucji niepodległego pa11stwa pale- nia, dotyczące baz morskich, 10tOl­
stY!'lskiego, związanego traktatem z W. czych i wojskowych. 

Wiadomości z Palestyny o zama-
chach bombowych, dokonanYCh w cif.!.- SPRAWY GOSPODARCZE 
gu niedzieli i poniedziałku, wskutek 

~:~~1'~~ycgo~~~~!ro ś~~~ri ~6, O~~~~ła~ Podatek dochodowy i straty z lat ubiegłych 
ły tu duże wrażenie. W kołach poli-
~yc~nych zdają sobie ~pra~ę, ż? poło- Obecnie obowiązujące przepisy usta­
z~ma obecnego w Palestyme me spc; wy o podatku dochodowym nie pozwa­
s~b nadB:I tolerować.. Zamachy te oP)- lają, by z bieżących dochodów potrąca­
Ula pubhczna PI'~YPlsuJe Żydom. I no straty z lat ubiegłych. Każdy rok 

Dalszym dOl1lo~łym .fa~t~m .by.la stanowi w myśl tych przepisów odrębną 
d~marche amel'ykanska, JakIeJ w ImIe- całość. Jeżeli np. płatnik w pierwszym 
Ulu prez. Roosevelt3: dokonał amb. roku swojej działalności poniósł stratę 
Kennedy u lor~a Hallfaxa .. Ambasador 50.000 zł, a w następnym roku osiągnąl 
wskazał, n3: zamteresowame rząd~ a- 40,000 zł zysku, to mimo, że w ciągu 
meryk!lns.kJego s'p~awą. Palestyny 1?- całej swojej dotychczasowej clziaJalno­
~n~Jmlł, .. ze zmnle}szeme p;zez Anglię ści poniósł stratę w kwocie iO.OOO zł, 
ImIgraCjI względme całkOWIte zahamO- musi jednak zapłacić przeszło 7.000 zł 
wanie jej wywołałoby w opinii amery- państwowego podatku dochodowego. 
kańskie.i najgorsze wrażenie. Płatnik musi wtedy przypadający poda­

Nieoficjalne narady 
W godzinach popołudniowych od­

była się narada między delegacją bry­
tyjską i żydowską, w toku której min. 
MacDonald uzasadniał propozycje bry­
tyjskie. Ze strony żydowskiej dr Weiz­
mann i inni podkreślali, że propozycje 
te nie mogą być przyjęte nawet za pod­
stawę do dyskusji. Nowego posiedzenia 
na razie nie wyznaczono, natomiast 
dziś odbędzie się nieoficjalna i nieobo­
wiązująca wymiana zdań między 
członkami rządu brytyjskiego a dele­
gatami żydowskimi. O ile w toku tej 
nieoficjalnej narady oliaże się, że ist­
nieje możność porozumienia, wówczas 
dopiero wyznaczone będzie następne 
formalne posiedzenie obu delegacyj, 
w przeciwnym wypadku okaże się, że 
dalsze prowadzenie rokowa11 nie jest 
możliwe. 

Plan bryły j ski 

tek - wbrew zasadniczej idei podatku 
dochodowego - pokryć nie z dochodu, 
lecz z substancji majątkowej. 

Jak wiadomo. nasza ustawa o podaŁ­
ku dochodowym - pominąwszy poda­
tek od uposażeń i późniejsze zmiany -
wzorowana jest zasadniczo na przedwo­
jennym pruskim podatku dochodowym. 
Jednak pruska ustawa nie ignorowała 
całkowicie deficytowych lat płatnika, 
przewidywała bowiem możliwość wy­
mierzania podatku od przeciętnych do­
chodów z okresów trzechletnich. Jeżeli 
np. wyniki operacyjne miarodajnego 
trzechlecia kształtowały się tak, że 
pierwszy rok zamknięto ze stratą 50.000 
zł. drugi zyskiem 50.000 zł a trzeci zy­
skiem 60.000 zł, to podsta\vą wymiaru 
podatku byla kwota 20.000 zł. 

Powyższa koncepcja ma w Polsce. 
szczególnie w województwach zachod­
nich swoich zwolenników, którzy już 
niejednokrotnie WYPOWiadali się za 
wprowadzeniem takiego przepisu do na­
szej ustawy. Nie ulega wątpliwości, ŻEl 

obecne przepisy wielu płatników krzyw­
dzą i powinny jak najwcześniej ulec od­
powiedniej zmianie. 

Należy jednak zwrócić uwagę, że 
wspomniana koncepcja posiada także 
swoje wady. które można od razu spo­
strzec, jeżeli wyniki operacyjne miaro­
dajnego trzechlecia będą się np. tak 
ksztaltowały, że pierwszy rok wykaże 
zysk 60.000 zł, drugi - zysk 50.000 zł a 
trzeci - stratę 50.000 zł. Trzeba wtedy 
za ostatni rok płacić podatek, mimo że 
poniesiono stratę zł 50.000. Innymi slo­
wy, przedstawiona koncepcja jest d la 
płatników korzystna w czasie stopnio­
wego polepszania się wyników opera­
('yjnych, natomiast w czasie pogarszania 
się tych wyników koncepcja ta byłaby 
dla nich często bardzo dotkliwa. a zre­
sztą i skarb byłby niejednokrotnie w 
trudnej sytuacji. Skoro bowiem platni­
cy ponoszą wielkie straty. to skarb chcąc 
nie chcąc musi swoje należności najczę­
ściej umorzyć, bo i tak ich nie ściągnie 

Omawiane zagadnienie zostalo ostat­
nio inaczej rozwiązane w Niemczech. 
Przyjęta tam zasada jest niewątpliWIe 
lepsza od powyższej koncepcji a w każ­
dym razie nie obciaża płatnika podat­
Idem w latach deficytowych. Polega 
ona mianowicie na tym, że platnicy, 
prowadzący prawidłowe ksi!;'gi handlo­
we i gospodarcze, mogą straty jednego 
roku potrącić od dochodów dwóch lat, 
następnych. Można uważać, że okres 
dwuletni jest stosunkowo krótki, lecz 
sama zasada zasługuje niewątpliwie na 
uwagę (iks) 

Wystawa elektromechaniczna w Katowicach 
Plan brytyjski zredagowany jest w 

ogólnych zarysach i ulec może zmia­
nom zależnie od stano'vviska, jakie zaj­
mą obie strony. Na ogół przedstawia 
się on w sposób następujący: 

Przyszłość Palestyny ma się reali- Z okazji XI walnego zgromadzenia StO-I tych, którzy się stykają z przemysłpm e-
zować w trzech okresach. Pierwszy warzyszenia Elektr~ ków Folskieh. które lektrotecbnicznym lub korzystają z .jego 

odbędzie się w lIniach od 15 do 20 czerwca uslug. 
przewiduje niezwłoczne mianowanie rb. w Katowicach i Cieszynie. Stowarzy- Na podkreśleni~ zasługuje fakt wybra­
żydowskich i ' arabskich ministrów bez szenie organizu,;e w okresie od t5· ~(1 do nia na Wystawę I{atowic - centrum wieI­
teki w liczbie, odpowiadającej stosun- 25-go czerwca rb. "Wystawę Elektrome- kie,lro osrodka przemYSłowego Śląska. 
kowj ludności Palestyny. Ministrowie chaniczną", przeznaczoną wyłącznie dla ___ _ 
ci byliby członkami istniejącej obec- przemysłu krajowe~o. (k) Związek Rolników i Leśników z 

Przeciwko Ł o t w i e: JasińsId, Sobko­
wiak, Skalecld. Kowalski. Jarecki. Szuł. 
CZyilSld, Klimecki i Biall,owsl,L 

Przeciwko \V lo c h o m: Jasiński, Ko­
ziołel<. Czortek. Kowalsld. KolczYllSki. Pi­
sarski, Szymura oraz Bialkowski lub Łu­
kowski. (wz.) 

Piłka ręczna 
(sp) Staraniem 1I1i"j,.kiego Komitetu 'V. F. 

i P. W. odbyly się w sali gimnastycznej szko­
Iy powszechnej nr, 1 w Zgierzu zawody IV siat­
kówkę i koszykówkę (. mistrzostwo Zgiena. 

Wyniki spotkań by;v następujące: 
Koszykówka: "Sokół" JI _ Gimnazium Sta­

szica 4:34. BOI-uta l '- Gimnazjum Kupieckie 
32:0, Siqtkó\\'ka: Boruta I - Gimnazjum Ku­
pieckie 0:2 (11:15. 15:l'I), Boruta H - Gimna­
zjum St'iszica 0:2. 

Koszykówka: Borut~ I - Sokół I 28:12. So­
k61 I-P. K. S 1:2 (15:11. 8:15, 10:15) , Sokół 
H - Giuln3zjum KupieckIe 2:0. Gimnllzjum 
Staszica - K P. W. 2:0. P. K. S. - Gimn. 
Staszica 1:2 (8:15. 15:i. 14:16), Gimn. Staszica 
- Sokól H 2:0 (15:1. 15:11). 

Zawody odbyly się systern~m olimpijskim. 
'V koszykówce mistrzoslwozdobyla druży­

na Boruty, natomiast w siatkówce Gimnazjum: 
im. Staszica. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 2S lutego 1939 r. 

Ilewizy; 
Belgia 
Rprlin 
Gdar'isk 
Amsteroam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork czek 
Nowy Jork kabel 
Oslo 
Paryż 
Pra(!'~ 
Rztokhalm 
Zurych 
Mer1iolan 
Helsinki 
Montreal 

t:'"fłnQ I{uo, 
~9,30 89.08 
-,- 212.01 

99.7;; 
283:00 
J11.1.:; 
24,89 

2S2.28 
110 ,R7 
24.82 

1).20'/' 
5,30'/. !j,29 

125.10 124,78 
14,07 14.03 
-,- lQ.OR 

127,83 
120:55 j20.25 
-,- 27.82 
-.- 10,94 
-,- 5,28'/, 

~encja jednolita 
Wlllnł'!': 
Belgi belgijskie 
Dolary amt>fyka!'i!'\kie 
Dolary kanarlyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki fran(,ll~kie 
Franki szwakarskie 
Funty angielskie 
t':l1ld,-.nv !!.Jnńqlde 
KorO'J1Y dutisltie 
Korony nOI'I\,pqlde 
Korony szwedzkie 
Liry wlo.kip 
Marki fiI1skie 

I<\1D. 
89.05 

5.26'/, 
5.25 

28200 
14.01 

120.05 
24.80 
!HI7.'\ 

110.65 
124~O 
127,.;5 

~\"Ir7;pd. 
89.52 

21:\ .07 
100,25 
283.72 
111.43 

24.96 
1),31 ,t; 
5.31'/. 

125.42 
14.11 
tfU li 

128.47 
120,8.1 

27,96 
11.00 

5.29'/. 

pn,.,.p". 
89,n2 
5.29 
5.27'/. 

283.72 
14.11 

120.85 
24.96 

lf1O .2~ 
111.43 
12il,42 
128,47 

l\lal'ki niemieckie srebrne 

lil.!lO 
10.70 
73,50 

16.40 
11.00 
76.50 

""ligar,ie I DAPier'!' ","rlo~l'jowe: 
4'/,·/. wewnętrzna 68.2:; 58,:;0 ost. setki 
:l'/, inwestycyjna lem. 96,00 serie 99.00 
3'/, inwe-stycyjna 11 e'lIl. 96,00 serie 100,25 99,50 

100,00 
5'/. kolejowa 6!LOO 69,~f) 
4'/, premiowa dolarow1 4J,7i) 
4'/. konsolidacyjna 68, li 68.75 ost setki 
4'/,'/, Ziemskie .eria pia ta 65,00 64,75 65.00 

Tendencja dla pożyczek mocniejsza, dla li­
stów. przeważnie utrzymana. 
Akrie' 
Rank Polski 
Cukier 
'''~ęgiel 
LIlpop 
Modrzei6w 
NOl'bIin 
Ostrowiec 
Rtarachowire 
7,ielt>niFl\\'ski 
Żyrardów 
H8herhusch 

Tendencja słabsza. 

' 134.00 
44,00 44,25 43,00 
44,7;) 4~,!2Q 4~.QO 

9.), I i) 9~."O 
2'2.00 21,25 

106,00 105.50 
84,00 

82,50 61,50 fil,75 
8ejO 
71,00 
70.00 

nie Rady WykonawczeJ', kto'r" prze- ';Vystawa Elel.-trcmechanlczna S E. p, w. 
... b ' ć b d i yzszym Vlykształceniem zwołuje IX o N t •• Id 

mianowanoby na Radę Ministrów. 0- o. e.lmowa d' ęt zhe ,przen1Y~ł e!ektr~tech- gól no-polski zjazd fachowo-rolniczy, któ- b O owanla gle 
bok niej byłaby Rada Stanu. W ten JlIcZllh

Y .. re 10 ec mczny. tel~techJllczny, ry odbędzip się IV dniach 7 (wtorek) i 8 z Ożowo-towarowych 
k mec amczny w szczególnOŚCI dotyczący B y d'! o S Z (' z. 28. 2 Pszenica 19-19,50: 

sposób władza spoczywałaby w rę ach wyposażenia elektrowni, !Z6rnictwa i hut- (środa) marca 1939 rolm w \VarS7.awie. \\ Zyto 14,n-1~,25: je~zmieti l. 17,75-18. II. 17,23 
pierwszego zespołu, litórego ministra- nictwa oraz chemiczny pracujący na po- sali Związku Izb i Organizacyj ROlniczych rIo 17,;;0: owies 14.2.3-14,75: maka pszenna li5'/. 
mI- resortowymI' b~.'liby An!!licy. Arabo- trzf'b,V n,rnku elektrctechniczne"o, R. P. (ul. Koper-nika 30). 33-34: otrehy pszenne m, 12-12,~0. !lr. 12-12.50, 

.1 ~ ... gr, 12.75-13: otrehy żytnie 10,7.3-11.50. 
wie i Żydzi zasiadaliby w chal'akterze Udział w Wystawie wezmą nie tylko (k) Eksport bekonów polskiclt do Anglii. . K n t o w i c e 28. 2. P"zpnic~ cz. 21.25-2US 
ministrów bez teki. 'V tzw, Radzie przemysł wytwórczy i elektryfikacyjny, Według danych statystycznych el_sport ~edn, 2-0,50-21. lob, 19.75-20.25: żyto 14.8.j-l~,10: 

I ró 'ż ' t t " d . t b k ó l l l t ó . Jęc?lmip!i prZE/m. 17,25-Ji,75, PRSt. 10.25--16,75, Stanu Arabowie, ze względu na swą I i- ecz wnle ms y uCJe J urzę y pans wo- e on \\', pe ( owanyc 1 prze wor IV mIęs· owies jedno lIUiO-l7, zb. 1:;,:'iO-15 ,15: mąka 
czebność (milion ludności), mieliby we, placówk'i naukcwe. zwi'\zki fachowe nych i szyuel< w puszkach 7. Polski (\0 PSZf'nna 6.;'1. 1I2.25-113,25: otręhy pszenne gr. 

, itp., co pozwala na zorganizowani.! specJ'al- Anglii w\,'niósł w st"ezniu H);.lfl r. 2 Z03.4 1? iiO-13 1<" 11 11?~ m 10 10 ~O· otręby z·y 
Przewagę nad Żvdami. W t.vm zesp-ole J u;j'p 10":'10",~O. - '_''" . - ,v. -

J nego pawilonu elektryfikacyjnego. u- tys. kg (w nawiasie cyfry z tego samego 
Wysoki Komisarz brytyjski zachował- względniającego między innymi dzial nau- okresu HJ38 r.) (2037) w tym bekonów Ł 6 rl z. 28, 2. PszeniCA jedno 21-2125. zb. 

, 20.2?i-20JiO: żyto 14.2.1-14,50: ję~zmień przem. by prawo weta. kowo-statystycZ!lY. dział l:fządzeń zdro- 2097.4 (1916.7). peklowanych przetworów 17,2?i- 1i.i5: cwieR I. 16.25-16,75. H. 15.25-15,75; 
D . k b" d 3 d 5 wotnych i bezpieczeństwa pracy. dział mięsnych 106.0 039,9). W ramach ekspor- mak a n~zpnna fl5'l, 3~-34: mąka żytnin 6-3'1. 

rugi o res, o eJmuJący o o dydaktyczny oraz '''yda\vnł·ct'''. 24,50-2-';,50: otre.hv, p~zftnne gr, 11,~0-11,-/;:, ~ •. l t 'd . d I t . t .,.. tu dla kolonii angielskich wywieziono be- ~ ., .,~. 
a, przew] uje a sze rW~llle ego r~- Poważne rozmiary. jako też specjalny konów 136,3 tys., peklowanyrh przetwo- icloo1L25. m. 11,25-11.50; otręby żytnie 9,75-

dzaju rządu, w którym Jednak mim- charakter wystawy budzą zainteresowanie rów mięsnych 72,7. szynek w puszkach .' L' w 1\ w 28 2. Pszenica I"Z. 22,50-2:ł)iO: 
strami resortowymi mogliby już być nie t~'lko fachowców lecz i wszystkich 72,2 tys. czyli razem 221,2 tys. (e) .ledn, 20,2!)-20,50 , zh, 19,25--19.50, h. j, 20,25 
Arabowie lub Żydzi, przygotowując się ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ rln W~O, ~. 192~-19,OO: iy~ L 14-M25. II. 
W ten sposób do s'''ycl' przy!':złycłl sta- , "' -.----- -.------_ . 1a-13,25: jęC'?lmień pr~em, 17.75-1R: pa~t. 17-

'y., - - - 17,~3: owies jNln. 16-111,2:;. z.b. ]5,50-15,75; mą-
nowisk na wypadek wprowadzenia w I S I Z Poznania Włosi udadzą się do 'War- ka Tl~ZennR fi,j'l , 34.-3:';,30; r'aka żytnia 115'/. 

walcz"ć będ" Z ósemk" stolicy 9.1,). m, 10 , /.)-11. otręhy zytTIle .8,/~-9 .00. 
życie niepodległości Palestyny. W tym p Dr I SZ;J,WY. gdzie iako reprezentacja Rzymu 2~-:26: otrel'.y p~zenll(' gr., 10:i5-g. Sr, 9.50-
okresie zwołanoby "konferenCję okrą- J " "', ' • • \V a r ~ z R W R. 28. 2 P~ZPnICR cz. 22,25-

Składy repr~zentacy.1 na te spotkaTIla Z'27". krln. 20,7~-2L25 zh. 2O .2:i-20,75: 7.yto I. głego stołu" na wzór indyjsl<iej dla 0- przedsta~viaią SI~ ostatecz~ie naslępujl'lco: 114~~-1.4,n: je"rzrnieti I ,1~-18,2.~. II. 1i.75-18; 
pracowania konstytucji palestyilskiej. Przed spotkaniami Prze('J\Yko F 1 n l a n d i I: Z~'d Rotholr, OW I 1""., I. 15:--1,).2,),.II. 14.2·)-14,7.): mąka Tl8~en-

Koziołek, Czortek. Chl·ostak. fi:olcz)'1'lsl<i nn (j~ /, 3a.')~-3\q.1: otręhy _psz.ennr> gr. 12.~0-

ROMAN DMOWSKI 
PRZYCZYNKr - PRZEMÓWIENIA 

Cella 2 zł 50 gr. 

S k I a d g ł ó \'i< n y: Księgarnia św. 
Wojciecha, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 22, 

W Ł o d z i we hszystkich księgarniach 
i admin, .,Orędownika'·, Piotrkow-

I ska 91. 
W pracy tej zabierają głos' dr Ma­

rian Seyda, k,> , infułat Józef Prądzyń­
ski. Zygmunt VI"asilpwski. p"of Lud­
wik Jaxa BykowskL pro!. Bohdan 
Winiarski, p'-d. Kazimierz Tymie­
niecki. prof- l~arol Stojanowski. Wła· 
dysław -Iabłonowski, dr Tadeusz 
Bielecki, Celestyn RydIewskl. Mieczy· 
sław Such::Jcki. Stanisław Czspiewski. 
Jan RembieliMki. 

Praca ta zawiera talde niewydane I 
dotąd nigdzi~ przemówienia Romana 
Dmowskiego. 

zg 25516 

pięściarzy Pisarski, Szymura i Lllkowsl\i. ' l~i~\~3~lri:~~1~,OO, m, l1,~0-12,OO; otręby ży-
(sp), P O z n a ń. - Jak już donosiliś­

my, w mipsiącu marcu pięściarze polscy 
rozegrają SZE'l'ej:r m iędzypaństwowych spo­
tkań . 

Pierwsza reprezentacja walczyć będzie 
7. Finlandią we Lwowi(', przy czym na ar­
tlltru t('go spot!wnia zaproszony został sę­
dzia węgiCl'ski. I(oszt org-anizflcji tych za­
worlów jest dość znaczn~'. si~lZa bowirm 
7.0007.1. najprawclO]1orlohnil"j jednak mając 
odpowiednią .alę. Lwów podejmie się ich 
prZ0prO\\':l clzen i a, 

\V cll'orlze powroturj Finowie \valc7.Yć 
ma.ią w dniu H mm'ea pod nieustalon~ 
dotychczas fil'mi\. w Hówuem z reprezen­
tac.ią okl'ęgu WOlYllSk iego. 1, tÓl'(' w ten 
sposób byłoby pierwszy raz widowną po­
ważnego spotl"ania pięściarskieg-o. 

Druga reprezentacja pięściarska Polski, 
która w dniu 12 marca walczyć będzie z 
ł~otwą w Rydze, w drodze powrotnej już 
nazajutrz, a więc 13 marca rozegrać ma 
propagandowe spotkanie w ''lilnie z re­
prezl'ntacją okręgu wilellsl\iego jnko Pol­
sIm B. 

W dniu 19 marca reprezentacja Polski 
przeciwstawiona zostanie w Poznani II 
óscmce wloskiej, Do prowadzenia tNrD 
sputkania PZB pUlJl'usiL s~L1zil!j;:o CL.ecua. Defilada :.au:odni!,Ów na otwarciu mistrzostw pływackich ok~eJ1u łódzkiefJo 
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Gruning trzy razy skazany na śmierć 
Proces" Wampira Łodzi" wywołał olbrzymie wrażenie - Niezwykły cynizm zbrodnia rza - Wstrząsające zeznania 

świadków - Wyrok: potrójna kara śmierci i pozbawienie praw na zawsze 
Ł ó d ź, 28. 2. W wczorajszy wto-

rek wśród olbrzymiego zainteresowa­
nia toczył się przed Sądem Okręgo­
wym w Łodzi, proces przeciwko wam­
pirowl. łódzkiemu. Ferdynandowi Gru­
ningowi. który w bestialski sposób za­
mordował dwoje dzieci. 

Krótko przed godz. 9 dwaj poli­
cjanci wprowadzili na salę sądową 
Gruninga. Ubranego w kitel więzien­
ny. Oskarżony zasiadł na ławie z 
opuszczoną głową i w tej pozycji 
trwał już przez całą rozprawę, mając 
tępo wz:t'ok wbity w ziemię. Nie reago­
wał żadn,..,m odruchem na zeznania 
świadków. 

O godz. 9 wszedl najpierw na salę 
rozpraw oskarżyciel publiczny prok. 
Maciejewski, a za nim komplet sę­
dziowski w osobach prezesa Olszew­
skiego, jako przewodn. i sędziów 
I\ęPCZY11skiego i Mersona Jako wotan­
tów. Ławę obrońców zajęła ' adw. 
Czetrzotowa. 

powiedział, że nie jest stróżem cu­
dzych dzieci. Gruning został przepro­
wadzony następnie ze stodoły do 
mieszkania, gdzie w pewnym momen­
cie wyjął ze skrzynki nożyce i wytarł 
je ze krwi szmatką. Przybyły policjant 
stwierdził, że na ubraniu GrUninga 
znajduje się krew. Gruning zapytany. 
co zrobił z Bagrowską, nie odpowie­
dział nic. Dopiero na posterunku po­
licyjnym przyznał się, że .dziewczynkQ 
zamordował i zaprowadzIł posterun­
kowego na miejsce, gdzie zakopał 
zwloki. 

\V polu w koniczynie znaleziono 
zwłoki Bagrowskiej. Ręka ofiary wy­
stawała z ziemi, a obok zakopane było 
ubranie. . 

\Ą' czasie rewizji w stodole gospo­
darza Bambisty, u którego nocował 
Gruning, znaleziono w słomie kawałki 
ciała, wycięte nożycami blacharskimi 
przez potwornego mordercę. Gruning 
cynicznie przyznał, że od kilku lat o-

GRttNING SYMULUJE 
Grilning na lawie oskarżonych panowała go żądza mordowania. 

Na wstępie przewodniczący spraw­
dzH personalia oskarżonego. Odpo­
wiedzi Gruninga robiły wrażenie, że 
usiłował on udawać nienormalnego. 

kilka cukierków odprowadził do 
tramwaju. Gdy ten odmówił, Gl'uning 
zwrócił się do Chudobińskiego, które­
mu dał 50 groszy i kazał za nie kupić 
cukierków. Następnie poczęstovl'al 
chłopca cukierkami i udał się z nim 
za miasto. 

Przewodniczący: Imię oskarżonego. 
Oskarżony: Nie wiem. 
Przewodniczący: Może Ferdynand. 
Oskarżony: Nie wiem, może jest 

Ferdynand. 

Od tej chwili zaginął wszelki ślad 
po nieszczęśliwym chłopcu. Dopiero w 
kilka miesięcy później na polach zna­

Kiedy się osk ar- leziono już tylko jego szkielet. Wszyscy Przewodniczący: 
żony urodził. 

Oskarżony: Nie wiem. Mam 
50 lat. 

chłopcy poznali na rozprawie, że to 
chyłrtl. właśnie Gruning uprowadził ich przy­

Przewodniczący: Kawaler czy żo-
naty? 

Oskarżony: Nie mam kobiety. 
Przewodniczący: Czy mial dzieci? 
Oskarżony: Nie wiem. 
Przewodniczący: Czy oskarżony był 

jaciela. \V czasie zeznalI chłopców i 
kolegów zamordowanego, przewodni­
czący zwrócił się do oskarżonego z za­
pytaniem, czy oskarżony był w Zgie­
rzu? 

Oskarżony: Jak mówię, że byłem 
to byłem. Ja s iQ nie wypieram. 

J k h l t t szczego'ly, na- Zaznaczyć jeszcze należy, że Ba-
. a o c ara { erys yczne growska w bestialski sposób była po-
leży podkreślić, że nieszczęśliwa kłuta na całym ciele noiycam;i bla­
dziewczynka, początkowo twierdziła charskimi. 
uparcie, że silne pokaleczenie na ciele 
odniosła w chwili, gdy jechała ze Dalej przesunęli się przed sądem 
swoim wujkiem druciarzem i spadła świadkowie, rekrutujący się spośród 
z roweru. rodziny oskarżonego. Zeznawali więc 

Należy podkreślić, że nieszczęśliwa bra~ jego i ~wie siostry .• Wsrysty wy­
dzie,,-czynka początkowo twierdziła dah o oskarzonym sąd Ujemny. 
uparcie, że rany odniosła w chwili, Po przesłuchaniu świadków sąd 
gdy jechała ze swoim wujkiem Dm- ' zarządził znowu tajność _ rozprawy. 
ciarzem. Mówiła ona, że spadła z rO-I Przy drzwiach zamkniętych zeznawał 
weru. Dopiero, gdy w prasie ukazała hiegły lekarz-psychiatra, który miał 
siQ ,,,iadomość o morderstwie dokona- Gruninga pod obserwacją oraz wy-

karany za ,kradzież w Uniejowie?, za 
gwałcenie i mord w Kaliszu? 

Oskarżony: Nie byłem karany. 
Obecnie siedzę w więzieniu, przed tym 
nigdy nie siedziałem w więzieniu .. 

Przewodnicząc:.: : A czy oskarżony 
zamordował ChuclolJillskiego? I 

Oskarżony: Tego nie wiem. __ 

WSTRZĄ.SAJĄ.CE ZEZNANIA 
OJCA OFIARY "WAMPIRA" 

\Ystrzą sające były zeznania ojca 
zamordowanego Józefa Chudobill skie­
go, I<:azimierza Chudobil'l skiego. 

. Pr.zewodniczący: 'A czy oskarżony 
WIe, ze obecnie jest oskarżony o zabi­
cie dwojga dzieci? 

Oskarżony: Nie wiem. Mówią, że 
zabiłem. Jak zabiłem niech tak będzie 
że zabiłem. ' 

Oskarżony na dalsze pytania miał 
tylko jedną odpowiedź: nie wiem." 

Gdy wrócił do dOmtl od pracy nie 
zastał swego syna Józefa. Zaniepoko­
jon:.' dłuższą, nieobec noś cią clllopca 
rozpoczął poszukh\'allia, chociaż hez 

PRZY DRZW rezultatu. 
lACH ZAMKNI:t:TYCH O godz. 11 wi('czo)'(l!Q, clollie:-:iono o 

Z kolei przewodniczący przystąpił 
do o?czytania aktu oskarżenia, który 
w głownym tenorze pokrywa się z tym 
cośmy już we wczorajszym naszym 
wydaniu podawali. 

Ze względu na drastyczne momen­
~y, część aktu oskarżenia na wniosek 
prok. Maciejewskiego została odczyta­
na przy drzwiach zamkniętych. Rów­
nież składanie zeznań przez oskarżo­
nego Gruninga odbyło się ])I'zy 
drzwiach zamkniętych. 

TRAGICZNE CUKIERKI 

zaginięciu s)'ua policji. 
\V ciągu daJszrc h dni poszukiwa­

nia nie dały również pozytywnego 
skutku. Dopiero w kilka miesięcy 
później doniesiono mu, że jego syna 
znaleziono. Uciesz~" się tą wiado­
mością początkowo bardzo. Radość ta 
jednak trwała krótko. Powiedziano 
mu bowiem później, że znaleziono na 
polach l(oło Zgierza, szkielet jakiegoś 
chłopca. Przybył na miejsce, gdzie le-

. żal szkielet, Obok leżała czapka i 
części ubrania. Na czapce znalazł wy­
pisane własną ręką nazwisko swego 

Po wznowieniu jawności rozprawy, syna "Józef Chudobiński kI. IV." 
s.kładaIi zeznania koledzy zamordo- Ubranie więc i czapka wskazywały na 
wanego. na polach koło Zgierza w to, że to szkielet jego syna. 
1934 Józefa Chudobińskiego. Jak wy-/ 
nika z tych zaznań Grtining podszedł ZEZNANIA DALSZYCH śWIADKÓW 
do grupy chłopców grających w zgie-I Następni świadkowie zeznawali na 
rzu w piłkę i proponował Tadeuszowi okoliczność usiłowania zabicia, przez 
I{uczyńskielllU, aby go w zamian za Gruninga Lucyny Góry z Piotrkowa. 

patrz.y tępo w podłogę 

Przed gmachem Sądu Okr. w ł.odzi gromadzą się tłumy 

nym na Bagrowskiej, nożyclimi bla­
charskimi, śledztwo skierowano na 
właściwo tory. Dziewczynka poznała 
w GrUningu napastnika. 

\V dalszym ciągu składali zeznania 
świadkowie. 

Ojciec zamordowanej Bagrowsklej, 
Szczepan, starszy już człowiek, ro­
botnik rolny, zeznał, że zaniepokojony 
długą nieobecnością swej córki, która 
wraz ze swą. koleżanką poszła do po-
bliskiej wsi Kościuszków, udał 
się tam i tu dowiedział się, 
że córka jego Władysława, została za­
mordowana przez Griininga. Griining, 
który w tym czasie już spał w stodole 
u gospodarza Bambisty, mocno si, 
oburzył, że mu zakłócono sen. 

CYNIZM ZBRODNIARZA 
Na zapytanie. gdzie jest Władysła­

wa Bagl'owska, Gruning ze złością od-

głosili przemówienia oskarżyciel pu· 
bliczny prok. Maciejewski i obrońca 
adw. Czeczotowa. . 

WYROK 
O godz. 16 sąd ogłosił wyrok, na · 

mocy którego skazał Ferdynanda GrA­
nłnga za zabójstwo Józefa Kłudowiń­
skiego, Władysławy Bagrowskiej oraz 
usiłowanie zabójstwa Lucyny Góry, 
w każdym wypadku, to jest trzykrot­
nie na karę śmierci, wymierzając łącz­
ną karę śmierci przez powieszenie oraz 
pozbawiając oskarżonego wszelkich 
praw na zawsze. 

W motywach przewodniczący s. 
Olszewski podkreślił brak u oskarżo­
nego jakichkolwiek instynktów . ludz­
kich, jego zwierzęcość i okrucieństwo. 

Oskarżony Gruning przyjął wyrok 
z takim samym tępym spokojem, jaki 
go cechował w ciągu całei rozprawy. 

Nauczycielka zmarła w czasie lekcji 
Tragic~lly 'w'ypadek te 'wiejskiej s:-tkólce pod Ostl'ou:eJn 
O s t rów. - Elżbieta Musiałówna, lickim i przyświ eeaj ąc całym sw~-m 

kierowniczka szkoly w Ołoboku pow., przykładnym życiem, które poświ~­
ostrowskiego podczas lekcji z dziećmi dla dla ukochanej mlodzieży. 
zasłabła i upadła. Na wszczęty przez _ _ _ _ 
dzieci alarm, wezwano telefonicznie Pr M' h I k" . t 
pomocy lel<arskiej. Przybyły wkrótce oces le a s lego I OWo 
lekarz stwierdził pęknięcie naczynia (d) War s z a w a. (Tel. wł.). W Są-
kr~ionośnego w m~~gu. Po d:vudnio- dzie ApelacyjnY!D ()głoszono " -)T()k w 
weJ bezprzytomnoscl p. Muslałówna proc,esie Michalskiego i Idzik()wskie­
zmarła. go, łagodzący wymierzone kary. Mi-

Zmarła przed kilku laty obchodziła chaI skiemu obniżono z 8 na 6 lat a 
~5-lecie swej pracy zawodowej. Wy- .Idzikowskiemu z 5 n.a 4 lata. Idzi­
cho\~'ała dzielnie całe szeregi mło- kowskiego zgodzono s ię wYJ;lw>cić za 
dl'.lezy, ucząc szczerze w ciu chu ka to- kau e,iQ 5 tysi~cy z ł. (w) . 
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Marzec 

1 
Środa 

Kalendarz rzym. kal 
Środa: S. dz., Albin b., 

Antonina m. 
Czwartek: Hel.ma ces. 

Kalendarz słowlańskf 
Środa: Budzisław 
Czwartek: Radosław 

Słońca: wschód 6.41 
zachód 17.32 

..... Długość dnia 10 g. 51 min. 

Łódź pozbawiona bedzie połączeń 
z większymi ośrodkami kraju T 

Księżyca: wschód 12.20, zachód 3.28 
Faza; 4 dziel'! przed pełnią Nowy projekt rozkładu jazdy budzi poważne zastrzeżen ia całego społeczeństwa 

A~re! redak[jj i admiuiUfa[ji W todll 
Piotrkowska 91. tel. 173-5! 

Godziny przyjęć ł 11 - 13 I 16-17 

NOCNE DYtURY APTEK 
Nocy dzisiejszej '_yżurują następul'lce apteki: 

Kasperkiewicz. Zgierska 54, R,chter i Łoboda., 
, 11 Listopada 8e" Zundelewlcz. (Żyd), Piotrkow. 

ska 25, Rojarski i Schatz. Przejazd 19. Rytel. 
Kopernika 26. LipIec (Żyd). Piotrl!:vwska 193, 
Kowaleki i S-ka, Rzgowska 147. 
TELEFONY: 

Pogotowie P. o. K 102-40. 
PogotowIe lekarzy ehrześc!Jan tU-iiI. 
Pogotowie Obezpieezalnl 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
PI'Igotowie Miejskie 102-90. 

TEAl'RY 
Teatr Miejski - .. Na.s:o;e miasto". 
Teatr Polski - .. Subretka". 

KINA: 
Corflo - "K31if z Bagdadu". 
CapitoI - .. Kr6lewna Anietka'" 
Ikar - " Profesor W ilc:rur" , 
Metro - "CYiank~", 
O§wiatowy·Slońce - "D2:iewe~ta nad pr2:e. 

paścią". 
Pa.lae.e - .. S t udent z Pragi". 

Palladium - "Florian". 
Przedwiośnie - " Moi roozice rozwodO!!ą sią". 
Rlalło - .. SUtlZ" . 
StylOWY - "Naga prawda", 

KRONIKA DNIA 
Z mipszkania Yariamny Lewandowskiej 

(Bamdurskiego 9) jakiś osobnik występująCY w 
charak tf' rze 8Jgenta, sprzodajacego bieliznę 
skradł !l metr6w materiału , korzystając II nieu. 
wall'i wl~ {;cici elki. 

D o mi f\Ei zkan ia Stanislawa K6śli (Piotrkow. 
ska 158) dost a li si ę nieZ11311i sprawcy i skrad!i 
3(){) d w got6wce. 

le"k T.Jewin (Śr6dmiejska 82) zameldował że 
z jp,.gO m i "~7.;kania n ieznani sprawcy przy po~o. 
cy wla.rnania skradl i r6żne l'Zeczy wartości 400 
zlobch. 

Z m ies2:kania Emmy Fiszer przy ul. Gdań. 
skiej &1 nieznani Slprav.cy przy pomocy wlama. 
rua skradli bituterię i garderobEl. wartości 900 
zl-otych. 

'V IV k-omisariaci~ P. P. zlożone zostalo 
j)udełko, porzucone przez nieznanych sprawców 
;na ul. Stod-oInianej i zawierające kilka metrów 
l,'11my do k3Jmaso:r, kilka pilników szewskich, 
pł6tno krawieckie, kilka tuzInów dużych szpu. 
lek nici do szycia, kilkanaści e pudelek oczek do 
bucik6w. ręczniki or3JZ towar popelinowy. Pra· 
wi właściciele mogą się zgłos ić \V godzinach 
urzedowych. 

Do apteki E. Za·krzewski ego przy ul. Katnej 
54 wla,maJi się zJodzieje i skradli różne kosmeo 
tylci ora'Z inme przetwory chemiczne wartości 
kilkuset 2JI. • 

Dozorca domu pmy ul. śr6dmiejskiej 23, Wla­
dysł3JW Kdbiela. pod "q»ywem al.koholu ul'lbro­
jony w siekierę WS1iCzynS,r awantury na ul, 
Traugutta. Sad Starościń.ski skazal Kohieh 
dotatnie na 1 ty.dzień aresztu. 

JamIna Włodal"lSka (Sanocka 29) w celach 
IlllJlXlob6JCZYcl! zatrula się kwas~ octowym, 
Desperatkę pO udzieleniu pierwsze1 pomocy po· 
gotowie prze<wiozlo do szpitala. 

Konfiskata 
niemieckiej gazety 

Ł 6 d Ź, 28. 2. - Na zarządzenie 
władz skonfiskowana została wczoraj 
gazeta niemiecka "Freie Presse" za 
wiadomości z Gdańska. 

Straszny wypadek cyklisty 
Ł ó d ź, 28. 2. - Na trasie z Łodzi do 

Piotrk.owa we wsi ŚWiątniki, mieszka­
niec tejże wsi, ZO-letni Franciszek Za­
torski, jadą.c na rowerze wpadł pod 
przej eżdżają.cy wóz i doznał połama­
nia żeber oraz obu rąk. 

Zatorski zmarł w drodze do szpita­
la. Woźnicę Stanisława Lenkiewicza 
zatrzymano. 

Ł ó d ź, 28. 2. - Na dzień 2 marca Il'OZkładu jazdy łódzkiej D. K. na rok 
rb. godz. 11 dyrekcja kolei w Łodzi 1939/40 i wprowadzenia ewentualnych 
zwołała do sali KPW na dworcu Ł6dź- popl'awek do istnieją.cego projektu, 
Fabryczna konferencję z udziałem zgodnie z życzeniami mieszkańc6w 
przedstawicieli przemysłu, sfer gospo- ł miasta. 
darczych, władz państwowych i samo- Nowy projekt rozkładu, wprowadza 
rządowych, celem omówienia nowego 2 nowe pociągi na trasie Ł6dź Kaliska 

W piątek socjaliści obejmują rządy 
na ratuszu 

Zmiany na kieroumic#yclł stanowiskach te Zar#a.:d*ie 
JIiejskim 

W zwią.zku z zatwierdMniem socja­
listycznego Zarzą.du m. Łodzi przez 
władze nadzorcze na jeden rok próbny, 
w dniu dzisiejszym nastąpi zaprzysię­
żenie nowych władz, w pią.tek - zaś 
przejęcie agend od tymczasowego pre­
zydium. 

Na kierowniczych stanowiskach w 
Zarzą.dzie Miejskim z dniem 1 kwiet­
nia rb. zajdą. zmiany. Przechodzi na 
emeryturę dotychczasowy naczelnik 
wydziału zdrowia publicznego StanI­
sła.w Kempner, opróżnione zostaje sta­
nowisko przez dotychczasowego na-

czeJnika wydziału gospodarczego An; 
toniego PurtaJa. obecnie wiceprezyden­
ta miasta. Kto obejmie te stanowiska, 
dotychczas nie wiadomo. Zapewne 
SWOi ludzie, to znaczy socjaliści. 

Jak słychać, sekretarzem osobistym 
prez. Kwapińskiego ma zostać Jan 
Karbowiak, wyższy urzędnik wydziału 
podatkowego, b. sekretarz OKR PPS., 
Dotychczasowy sekretarz osobisty pre­
zydenta Godlewskiego p. Sałaciński 
przeniesiony został do urzędu kontro­
li miejskiej. 

Z akademii międzyszkolnej, urządzonej przez LMK z okazji 19 rocznicy odzy­
skania mm'za 

Doroczna akcja 
tępienia szczurów 

18-letnia Adela Kwiatkowska, zam. 
przy ul. Droga Parzęczewska 9 popeł­
niła samObójstwo przez utopienie się 
w stawie miejskim. 

Ł 6 d ź, 28. 2. - W Wydziale Zdro- Denatka skoczyła do stawu w 0-

wia Publicznego Zarządu Miejskiego czach przechodrRów, którzy nie mogąc 
w Łodzi odbyło się posiedzenie komisji przyjść jej z pomocą, natychmiast za­
epidemiologicznej, poświęcone omó- wezwali dzierżawcę stawu. 
wieniu spra':l'Y oczyszczania ~Ił;sta. Po wydObyciu I{wiatkowskiej z wo-

Postanow~ono w roku ~Ieząc~m dy wszelka pomoc okazała się spóźnio­
p~'zeprowa~zlć doro.czną. ak~~ę tęme-, ną. Zwłoki przewieziono do kostnicy 
ma szczurow. TermIn tej akCJI wyzna- miejskiej. Jak się okazuje, młoda 
czono na dzień 26 kwietnia. dziewczyna. popełniła samobójstwo mi. 

Sztyletem zabił przeciwnika 
l. 6 d Ź, 28. 2. - W Tomaszowie Ma­

zowieckim na ul. Zawadzkiej Antoni 
Bę.czyk na libach wszczą.ł awanturę ze 
swoim kamratem 27-1etnim Janem Ko­
marem, zamieszkałym na ul. Mosto­
wej 2. 

Zatarg wybuchł na tle porachun­
ków osobistych. Bączyk pchnął Koma­
ra sztyletem w okolicę serca, zabijają.c 
go na miejscu. Bączyka aresztowano. 

tle nieporozumień rOdzinnych. 

Pożar w fabryce Wiślickiego 
'vV przędzalni firmy Rozen i Wiś1ic­

ki, przy ul. Senatorskiej 29, powstał 
pożar na oddziale trzepalni odpadków, 
gdzie zapaliły się przeznaczone do 
szarparni odpadki. Straż pożar stłu­
miła. 'Wysokość strat na razie nie 
ustalona. 

Dynamit rozszar.pał Nowy komendant 

Ł ó d ź, 28r~bot~~~Si Wola siI,l, J,ak ;~}o:~,Ó,d~~~! ~ ~~"c~ rb. 

Nowy wicestarosta 
pow, łęczyckiego 

n icka, w czasi.e pracy w kamienioło- pdotJd· chcJz,asofwT~' ko.~ekn.dantt "łoJe" .. P . 
mach, ~W-Ietni Maria11 Kil811czyk nie .. r oze. orW111s l zos a yrzel1Je­
wiedząc o zalożeniu przez brata la- slOny na rownorzę.d~e ,sta?OwISk? ~o­
dunku, spowodował uderzeniem w fa- menadnta P. P. "O.le". "arsza" skle-
talne miejsce wybuch, który rozszar- go. . . . 
pał KilaI1czyka na strzępy. Na ~tanow!sko wO.Je:,·6dzluego ko-

mendanta P. P. w Łodzl został powo-

WI"ęz'len'le karne w Opato"wku łany inspektor Władysław Łoziński, dotychczasowy komendant wojewódz-
ki P. P. w ViTarszawie. 

Ł ód ź, 28. 2. - Jak się dowiaduje­
my, budynki i przynależnOŚCi będące 
własnością. sukcesor6w Nitschego w 
Opatówku, mają być zakupione przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości i po 
przerohieniu, urzą.o7.one na więzieni p 

karne, ohliczone na 2 ty8. w lęźni6w. 

Samobójstwo . 
młodej dziewczyny. 

Z g i e r z, 28. 2. - W poniedziałek, 
dn. 27 bm, o godz. 9 rano w Zgierzu 

Ł 6 d i, 28. 2. - Mgr SOl1ta, referen­
darz w wydziale polityczno-społecz­
nym woje, ... ództwa łódzkiego w Łodzi 
mianowa.ny został wicestarostą pow. 
łęczyckiego. 

~IEI)V MAMY NO'RIE Juf) 
e I RUSZ 

- Kutno - Poznań, oraz Łódź - Ko­
luszki - Częstochowa - Zą.bkowice -
Kraków i Katowice. 

Należy jednak nadmienić, że prze­
widuje się przy tym zredukowaD.le 5 
pociągów podmiejskich na UDłach 
Łódź - Koluszki i L6dź - Główno (2) 
i to w obu kierunkach, oraz na Unit 
Lódź - Kalisz - Poznań (1). Tak zna­
czne zmniejszenie ruchu kolejowego w 
Łodzi budzi poważne zastrzeżenia pow­
szechne. Społeczeństwo łódzkie bo­
wiem domaga się powiększenia ruchu 
kolejowego szczególnie w kierunku 
dzielnic gospodarczych, związanych z 
ŁOdzią, a więc do Gdyni, Katowic, Po­
znania, zwłaszcza IX> przyłą.czeniu nie­
którrch dawnych ziem woj, łódzkiego. 
jak ziemi kaliskiej do województwa 
poznańskiego, co spowodowało znacz­
ne wzmożenie ruchu kolejowego na 
tych odcinkach. 

Niezależnie od zniesienia szer~ 
pocią.gów przewidywanych w nowym 
projekcie na uwagę zasługuje skróee­
nie trasy biegu niektórych pociągów. 
I tak: pocią.g wyruszający z dwona 
Łódź Kaliska o godz. 11,52, bl.gn,ey 
dotąd do Poznania. w nowym prGiek. 
cle przewidywany jest wył,cznia do o­
strowa Wlkp., nłe zaś do Poznania. 
Wskutek tego dwa wielkie miasta po­
zbawione zostaną tak potrzebnego po-
łączenia. . 

Ograniczenie biegu pociąg6w we­
dług nowego projektu ma nastąpić 
również na innych liniach, bk, że po 
zlikwidowaniu kilkunastu pociągów i 
skróceniu trasy innych Łódź pozba­
wiona byłaby połączenia z ważnymi 
większymi ośrodkami kraju. 

Wykopali trupa i ograbili 
L ó d ź, 2'8. 2. W Bełchatowie nie. 

znani sprawcy na tamtejszym cmen­
tarzu katolickim rozkopali grób po­
chowanego przed kilku dniami inwali­
dy Leona Fiksa. Zdarli z trupa ubra­
nie i zbiegli. 

Węgiel brunatny 
w okolicach POddębic 

Ł ó d ź, 28. 2. We wsi Kał6w gmi­
ny Poddębice, zwrócono uwagę na po­
jawiają.cy się w odpryskach kamien­
nych węgiel brunatny, używany przez 
okolicznych wieśniaków jako opał. 

Sprawą tą. zainteresowały się od­
powiednie czynniki, które na miejscu 
przeprowadzą badania geologiczne z 
"udziałem fachowych kierowników. 

Za handel w niedzielę 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 

Żwirki ub. niedzieli 26. 2. rb. Samson 
Rozenblatt (Limanowskiego 46) upra­
wiał handel papeterią w czasie, gdy 
Polacy zdążali do kościoł6w. 

Wywoła.ło to reakcję. Jeden z Po­
laków zatrzymał Żyda i zamierzał do­
prowadzić do komisariatu, co z kolei 
znów skłoniło jakiegoś przechodnia 
Żyda do ohrony współwyznawcy. 

Zjawił się policjant i zatrzymał za­
równo Żyda handlarza jak i jego przy­
godnego obrońcę, którym okazał się 
Tadeusz HiJ'szherg (Piotrkowska 19"). 
Obu pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. 

Aresztowanie członkini S. N. 
c z ę s t o c h o w a, 28. 2. (f) W so­

botę aresztowana została młoda, 
20-1etnia członkini Stron. Narodowego, 
!{oła w Rakowi{ł, p. Anna Rychłow­
ska. Do dziś nie została jesz('!ze ' zwol­
niona. Przyczyna aresztowania jest 
nieznana. 

SPORT 
Piłka noina 

(l!ip) Zatarg ł~OZPN z WSS. Jak ju~ pOda. 
waU9m)'. w wyniku M.1argu :r.atzl\du l'Mllkiego 
Oktręgowelro Zwiazlm PiI·ki Notnpj fi mi~SClo· 
wym w)'dzirulem eprgw ~pdzioW8kich zarf:lld 
ŁOZPN zWr6cił się do PZPN o ror.wialttlJ1;i. 
ł6dllkiego wydziału lIIIlraw ~edzjow!ldch. '" 
1'IWiUJ1ml I 1:7111 ", ndblimZ10h dniach prl1b~ 
dBie cJ& ........... ~ I'ZP!N dr ltafłii. 
sD.. -' ---_J ..... _ .•• _ 
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Wniosek radnych Obozu Narodowego P. Urbach smaży 
żydowską pieczeń ..• 

2ydzl starają się upiec dla siebie przy 
k,żdej 'łkazJi pieczeń. Oto p. J. K. U(rbach), 
nadworny publicysta żydowskiego "Głosn 
Porannego", odmawia polskim narodow­
com i polskiej młodzieży narodowej prawa 
protestowania przeciw metodom stosowa­
nym przez gdańszczan wobec studentów 
politechniki Polaków, ponieważ ... nacJona-
1fścl polscy nie dopuszczają "do wiedzy I 
kultury" mlodzież żydowską l 2ydów. 

i! · J flllO[IO ~i! f O O J ~!IOOOW! 1 
W budżecie nadzwyczajnym po stronie dochodów widnieje jeno symboliczna złotówka!!! 

"Lotnopióry" p. Urbach pozwala sobie za- L ó d ź, 28. 2. Na trzecim i ostat-I sta, w którym, jak wiadomo, o pla-
rzucać polskim narodowcom... "podwójną 
moralność". nim posiedzeniu Rady Miejskiej klub nach gospodarki inwestycyjnej my-
Coś nie coś rasowa megalom"lnia zdezor- radziecki Stronnictwa Narodowego ślało się, względnie poszukiwało się 

ganizowała zapobiegliwemu okolo sprawy wystąpił z wnioskiem nagłym, wzywa- na nie kredytów, wówczas, kiedy na-
żydowskiej p. Urbachowi pogląd na rze- jącym Zarząd Miejski do przedstawi e- leżało pracę rozpocząć. . 
czywlstoŚć. Jasne jest przecież, że Inne są nia na najbliższym zebraniu planu Miasto nasze posiada kolosalne po­
prawa ludności polskiej w Gdańsku, do zatrudnienia wszystkich robotników trzeby w zakresie inwestycyjnym. 
którego mamy historyczne prawa, a Inne sezonowych. Dość zdać sobie prawę, w jak zanied-
2ydów w Polsce, dokąd żydowiny zbiegły Wniosek ten wypływał przede bam.'m stanie znajdują się nasze uli­
się, wypędzani z całego świata. I to inne 
tak, Jak różne są prawa gospodarza I przy- wszystkim i roa uzasadnienie w dwóch re, jak stosunkowo znikomy procent 
błędy i nieproszonego gościa. racjach. Po pierwsze podyktowany zo-' ogółu dróg miejskich stanowią ulice 

2ydzi mimo, że ustawicznie otrzymują siał on troską o los robotników sezo- nowocześnie urządzone, aby zoriento~ 
dotkliwe nauki z różnych stron, 'ciągle S4 nowych Polaków, którzy znajdują się wać się, ile tysięcy rąk może znaleść 
nlepoprowni. Nie mogą zrozumieć, że sta- w nadwyraz ciężkich warunkach. Po zatrudnienie przy robotach na­
nowczo będziII dla nich .lepieJ, ieśl~ .. prze- I dru?,ie wniose~ powyższy posiada głę: wierzchniowych. 
staną wkładać ,~palce nuędzy drzWI. Im bokte uzasadmenie w dotyChczasowej Jednak, aby można było w pełnym 
Więcej wystąpien w rodzaju p. Urbacha - k ., 
tym bliższy termin "likwidacji ostatecznej pra tyce samorządowej naszego rota- zakresie we właściwym czasie roz-
kwestii żydowskiej". ._--

* Cały niemal dzień niedzielny i następ­
ną noc obradowali członkowie rady gminy 
żydowskiej pod przewodnictwem posla L. 
Mincberga, który, jak donoszą żydowlkie 
pIsma "Republika" i "Glos Poranny", "wy­
głosił expose budżetowe" (wyglaszają "ex­
pose" ministrowie, prezydenci - to dla­
czego nie maie sobie zrobić tej "przyjem­
ności" p. Mincberg, żydowski dygnitarz, 
prezes, "Joseł a jakże ... ). 

Nie w tym jednak rzecz. Chodzi przede 
wszystkim o to, że podczas tych przydłu­
gich obrad uchwalono wysłać wniosek do 
premiera Składkowskiego "o całkowite za­
chowanie uboju rytualnego". 

Nie można odmówić 2ydom wyolbrzy­
mionych apetytów ... 

* Już po raz drugi czytamy komunikaty, 
że odczyt pułk. Grzędzińskiego, redaktora 
fołksfrontowego tygodnika "Czarne na bia­
łym", organizowany przez Klub Demokra­
tyczny, na którego czele stoi dr Więckow­
ski, b. prezes rozwiązanej przez władze 
Ligi Praw Człowieka I Obywatela, filar o. 
becneJ socjal-żydowskiej większości Rady 
MieJskiej, - nie doszedł do skutku. W ko­
munikatach mówi się, że odczyt "nie do­
szedł do skutku" z przyczyn od Klubu De­
mokratycznego niezależnych. 

Jakie to są owe "niezależne przyczyny"? 
Mówią, i e odczyty nie odbyły się po prostu 
dla tego, ii nie było chętnych słuchaczów. 

(l) 

Sukces Str. Narodowego w pow.łaskim 
We lrs~ystkich gminach listy Stron. Narodowego u~yska'y 

be~'W~ględną więks~ość 

L ó d ź, %8. 2. W powiecie łaskim 
ubiegłej niedzieli przeprowadzone zo­
stały wybory do Rad Gminnych w 
gminie Górka Pabianicka, wybrano 8 
radnych Stronnictwa Narodowego,' 
"Ozonu" i , Niemców. 

W gminie Widzew Stronnictwo Na­
rodowe zdobyło 9 mandatów, "Ozon" 
" Stronnict.o Ludowe 1. 

W dalszych 1ł gminach Stronni­
ctwo Narodowe uzyskało ogółem 131 

• 

mandatów, "Ozon" 93, Niemcy 18, 
Stronnictwo Ludowe 17. 

W gminie :Suczek i Sędzejowicach, 
gdzie monopol posiadali Ludowcy, 
obecnie Stronnictwo Ludowe straciło 
wpływy (ogółem uzyskało bowiem " 
a w drugiej gminie 6 mandatów na 
ogółem 16). Stronnictwo Narodowe u­
zyskało w Sędziejowicach 8 manda­
tów, a w :Suczku 7. 

Mies'zkaócy ruder bez dachu nad głow~? 
Slus~ne ~ą(lania lokatorów starych, na ro~biórkę pJ'~e~na­

c~onyclt domów 
Wobec zbliżającego się sezonu robót 

budowlanych coraz bardziej aktualną sta­
je się sprawa rozbiórki ruder. Władze 
budowlane bądź to same, bądź też na żą­
danie właścicieli zal;walifikowaly do roz­
biórki kilkadziesiąt starych domów. 

Ponieważ w wielu wypadkach interesy 
lokatorów nara:to:J.~ są poważnie, gdyż 
rozbierający stare domy właściciele nie 
pozostawiają czasu na wyszukanie nowe­
go pomieszczenia, Zw. lokatorów podjął 
w tej sprawie interwencję u władz, doma-

gając się, by zachowano termin wypowie­
dzenia najmu mies~kania, tudzież by go­
spodarze rozbieranych ruder dobrowolnie 
uzgodnili warunki opuszczenia mieszkań 
przez lokatorów. 

Postanowiono także, aby ze względu na 
brak tallszych mieszkań ograniczono wy­
dawanie zezwoleń na rozbiórkę, szczegól­
nie, gdy domy nadają się jeszcze do dal­
szego zamieszki waDIa, a rozbiórka powo­
duje stwarzanie !ztutznego glodu mieszka­
niowego. 

S-latka szkolna w Łodzi 
Ilagistrat projektuje wybudowanie 820 i~b lekcyjnych­

C#ekanły na reali~ację projektu 

L.ó d t, Z8. 2. Stan lokalowy szkolnictwa I łO Izb lekcyjnych. W następnym roku 
powszechnego w Lodzi jest nad wyraz projektuje się wzniesienie trzech gma­
ciężki, IdU nie wrecz opłakany. W sa- chów szkolnych o 60 izbach szkolnych. 
lach wykładowych panuje ścisk, fatalne Pieniądze na tell cel będą osiągnięte w 
warunki higieniczne, Dauczycielstwo lest ten sposób, że z dniem 1 kwietnia 19'0 bę­
przeciążone pracą. dzie wstrzymane wypłacanie nauczycIel-

Na dzień 1 stycznia rb. w szkołach pu- stwu dodatku mieszkaniowego, co pozwo­
bUcznych powszecbnych było ogółem li zaoszczędzić kwotę około '00 tys zł. W 
71263 dziecI, rozmienczonych w 1393 od- następnych latach ma być plan całkowi­
działach. Z pośród budynków szkolDych cie zrealizowany. 
miasto rozporządza w tej chwili tylko 13 Znając warunki, w Jakich znajduje się 
"łasnymi, reszta jest "ynalmowana od obecnie szkolnictwo powszechne, -należało­
osób prywatnych. Budynki Zarządu Mlel- by sobie życzyć, by pJan ten stał się rze· 
skiego posiadają 30( sal szkolnych, nato- czYwistością. . 
miast w budynkach wynajmowanych mie- Z drugiej strony realizacja planu bu. 
ści się aż 67' sal W klasach panuje prze- downictwa szkolDego przyczyniła by się 
ludnienie, gdyż na jedną Izbę lekcyjną do znacznych oszczędności w budżecie 
przypada przeCiętnie okole 60 dzieci. miasta. W tel chwili bowiem czynsze 

Na te fatalne warunki I katastrofalny dzierżawDe za budynki prywatne, z regu­
stan lokalowy SzkOlIlIctwa powszecbnego ly nie odpowiadafące warunkom, są 
wielokrotnie opJnh publlczna zwracała wprost fantastyczne. Miasto placl niejed­
u"agę. Na razie nie ma widoków real- nokrołnie jakiemuś kombinatorowi słone 
nych, aby ten stan uległ poprawie. Co komorne za budynek przerobiony z daw­
prawda tymczasowy zarząd opracował nej fabryki. 
pięcioletni plan budownictwa szkolnego, Gdy więc miasto wZDiesie wlE.sne bu­
ale kwestią jest, czy on zostanie zreallzo- dynki uwolni się od spekulacji czynszo­
wany, gdyż na przeukodzie stoi brak od- wej, zaoszczędzi poważne kwoty, dr. dział-
powiednich funduszów. wie nowoczesne budynki szkolne. 

Projektuje się w ciągu 5 lat wybudo- Tylko na ło trzeba więcej energii I 
wać 320 izb lekcy!nflh. Według projek- śmiałej decyzji. Na reaUzację 5-latki cze­
tów magistratu w 1'. ~39 '0 mają być wy· kamy ... 
budowane 2 nowe gmachy o łącznej liczbie 

Odprawa działaczy narod. 
pow. ła!kiego 

• 

l) HI Muzeum MiejslzŹ1n im. Bartosza­
wiczów otwarto wyslau'ę zbioru obra­
zów, ofiarowanych miastu przez śp. KA- P a b i a n i e e, 28. 2. (w) W niedzielę ub. 
rola Eiserta. Na zdjęciu moment prze- odbyła . ię w Łasku pod przewodnictwem 

prezesa powiatowego mec. RembieliJlskiego 
cięcia wstęgi przez syna ofiarodawcy. z Pabianic, odprawa powiatowa Stronni c-

dłuższy ideowy referat wygłosił członek 
zarządu okręgowego, p. :\lichalak z Łodzi, 
który nawiązując do obecnie wytworzonej 
sytuacji politycznej międzynarOdowej o· 
mówił szczegółowo aktualne wypadki poli­
tyczne. 

Zarząd powiatowy pozostaje ten sam z 
mec. Rembielhi.skim jako prezesem na 
czele. 2.) Scena z "Czerwonego Kapturka", wy- twa Narodowego powiatu laskiego, w któ­

stawionego w sali Gellera pod kierow- rej wr-ir,li udział bardzo licimie c7.łonkowie 
nic/wem dyr. Józefa Pilal's1cie[]o. zarządów poszczególnych Kół S. )/. powia· 

j) Dr Antoni MaZenda podczas wygla- tu. 
szania referatu pl. "Uzdrowiska, po l- Po 8zezegółowych sprawozdaniach z 

"kie" w sali p. C. K. • działalnOŚci za ub. okres sprawozdawczy 

Jak wykazały złożono spra.wozdania pra­
ca Kół Stronnictwa J\"aroc1owego w powie­
cie laskim, pomimo róinych trudności, 
wykazała postępy i dała dowód, że wieś 
polska była, jest i pragnie pozostać naro­
dową. 

począć roboty sezonowe, należy juz 
dziś mieć dokładnie i szczegółowo ob~ 
myślany ich plan i rozkład, a także 
rozejrzeć się za funduszami. 

N ależy czym pr,dzej rozpoczę.s in­
tensywne starania o zgromadzenie od­
powiednich funduszów, przy pomocy 
których dałoby si, uruchomić w cał­
kowitym zakresie program rob6t pu­
blicznych i zatrudnić przy nich 
wszystkich sezonowców Polaków. 

Dla sezonowców okres prac inwe­
stycyjno-drogowych jest jedynym 
okresem, kiedy po przymusowej bez· 
czynności i przymieraniu głodem 
mogą oni zdopyć skromne zasoby na 
zapłacenie zobowiązań z okresu zimo­
wego i pozwolić sobie na znośniejszł 
wegetację· I 

Okresu więc tego nie wolno zmar­
nować. I dlatego bezwzgl,dnym aa­
kazem jest. jak naJwcześttiejsze roz­
pocz,cie prac sezonowych. 

Pouczający powinien być pod 'tym 
względem przykry przykład z ubie­
głego roku, kiedy roboty publiczne 
miejskie rozpoczęto z bardzo znacz­
nym opóźnieniem. 

Rzecz charakterystyczna, że o n. VI 
roku ubiegłym w sprawie zatrudnie­
nia sezonowców już w styczniu zwi,z­
ki klasowe rozpocztły akcj" to obec­
nie jakby na zamówienie milczą. 

Jest to zrozumiałe, jeśli się zważy, 
że, jak już wielokrotnie podkreŚla. 
liśmy, związki klasowe są od góry 
opanowane przez socjalistów, którym 
przecież nie na rękę jest, oby im kto­
kolwiek zakłócał "miejską. sielankę", 
kiedy wkraczają w podwoje gmachU 
przy Placu Wolności. 

Biorąc teraz pod uwagę, że prace 
budżetowe są jeszcze nie rozpoczęte, 
budżet nie uchwalon~r, a pozycje bu­
dżetu nadzwyczajnego, obejmującego 
roboty miejskie, są w ogóle nieokreślo­
ne i nie wiadome (w budżecie nadzwy­
czajnym po stronie dochodów widnieje 
.leno symboliczna złotówka) - należy 
liczyć się bardzo poważnie z możli­
wością jeszcze większego opóźnienia 
rob6t sezono~ch. 

Na tym tle widać w całej pelni jak 
uzasadniony, słuszny i konieczny jest 
wniosek radnych Obozu Narodowego, 
który zawsze walc:z:y o interesy pol­
skich mas robotniczych. (L) 

Środa, dnia I marca 
11.00 audycja dla szkól: ,.Kto z nas naj­

ważniaiszy?" - obrazek słucho.wiskowy dla 
dzieci młodszych w opracowaniu Anny świr­
szczytiskiej: 11.15 koncert rozrywkowy !I n,dzia­
łem Janusza Po.plawskiego - płyty; 12,03 au­
dycja południowa: 14,M muzyka symfoniczna 
(plyty): 14.50 łódzkie wiadomości giełdowe j o.d­
czytanie programu; 15.00 audycja dla młorlzie­
ży: .. Nasz ko.ncert" w wyko.naniu orkiestry Ro.z­
glo~ni WileJ\skiei pod dyr. WładysIa wa Szcze­
pruh.kiego, Aniela Szl9mińska - śpiew. 

15.30 muzyka obiadowa w wykonaniu o.rkie­
stry Adama Herman.l: 1~,00 dzienni,k 1>000o.lu­
dniowy; 16,05 wiadomo!\ci go.sPo.darcze; 16.20 dom 
J s:1lkola: .. Dzieci s'pokojne i małom6wne" - po­
gadanka wygłMi Zofia Tr~howi3Jk (I: Porma­
nia); 16,35 włMkie pieśni ludowe w wyko.na­
niu Po.hłkiej Kapeli Ludowej pod dyl'. StUli~ 
sława Ka21uro.: 11.00 .,Na Mo.rzu Śródl!l!emnym" 
- o.clezyt wygłO<li kpt. Glgierd żukowoski. 

17.1;) ko.ncert So.listów. Wyko.nawcy: Maria 
Bielicka - sopran i 'Mieczy~ław S~aleski - 11-
Ł6wka. Przy fo.rtepian;e pro.f. Ludwik Un;;Łein; 
18.00 .. Heroldo.wie ulicy' - rePo.rta.t ż pr~cy i 
świetlicy gazeciarzy - wyglo.si Antoni KallPro.­
wicz: 18.10 mU'lyka (płyty): 18.2S wiado.mołici 
sPo.rto.we lokalne: 18,30 .. Nasl: język" - audy­
cja w opra('owaniu prof. 'Vito.lrla Do.l'o.s·zeM!kie­
go.; 18.40 dy",kutujmy: .. Czy s~kola zahiera dziec­
ko ro(lzinie?" - dinlo.b' w opraco.waniu Ewy 
Hyhickiej . 

19.00 kon('('!·t rozrywkowy. '''ykonnwcy: o.r­
kiestra Rozgło~ni Kato.wickiej pod dYr. Jaro.­
~Ia wa LeQzczyIIskiego.. ~tanif<ła IV Kruzer - bas. 
Alfred Lipiń,ki - 12-to. letni wirtuoz na ksylo­
fo.nie. Józef Klosek - skrzypce. łerzy Harald 

akOmp3Jliament. 20.33 a,udycje info.rmacyjne: 
dziennik wieczo.rny. w:adomo+ici sPo.rtowe. n:!.s:r.. 
pro.gram na jutro: 21.00 o.pOwieFCi Q Ch npinie -
audycja w opraco.wanill Karo.la Rtrol11enger". 
Przy fo.rtepianie Zbi!mjpw Drz~lYiedd : 21.40 
slucho.wisko. region .. , Po.dko.zio.łek" -- w orr:,­
cowaniu Bo.7.enny CZY7rko.wskiej: 22.00 Po.l(a­
<lanka aktualna; 22,10 ko.ncert solistów. Wy~o. 
nawcy: Bro.nisław Naguiewski - wiolooczela, 
Artur Wemtlan<l - fortepian i akom'Psniąment· 
22,45 fragment li: pro."y Władyslawa PAwllłk~ 

recytacje; 23.00 o.st~ tn.ie wiado.mo.ści dzienni­
ka wieczo.rI1t'go.. 



Strona 8 - bRĘDOWNIK', czwarteK, anill 2 marca: 1939 -~ Numer 51) 

Zatajone groźne wybuchy w. N'iemczech Tragiczny wypadek na dworcu w Krakowie 
Dwustu robotników straciło ~ycie - Milc~enie prasy 

niemieckiej 
Konduktor wpadl pod kola pociągu 

Kra k ó w. - Wstrząsający wypa­
dek wydarzył się w niedzielę w po­
łudnie na stacji Kraków'-:"'Podgórze. 

tychmiast. Wypadek ten rozegrał się 
na oczach licznych o tym czasie na 
stacji pasażerów, ze zgrozą obserwują­
cych jego przebieg. Zwłoki odstawio­
no do zakładu medycyny sądowej. 

p r a g a. - Dowiedziano się tu, że odpowiedzialności, zakazano mówić o 
w pocztąku rb. w Niemczech wyda- tej okropnej katastrofie. 
rzyła się wielka katastrofa w prze- Również w początku stycznia na-
myśle wojennym. stąpiła eksplozja w Berlinie w głów-

,,~T czasie wybuchu w prochowni nej fabryce chemicznej. 
Diineberg pod Hamburgiem, straciło Prasa o wybuchach nie dała ani 
życie dwustu robotników. Mieszkań- słowa. 
com Dunebergu, pod groźbą surowej 

Usiłujący wskoczyć do pędzącego 
pociągu, zdążającego z Krakowa do 
Zakopanego, konduktor Michał Hoług, 
stracił równowagę i wpadł pod koła 
pociągu. Ciało jego zostało dosłownie 
przepołowione. Śmierć nastąpiła na-

Śp. Hoług przybył do Krakowa po 
odbytej służbie kolejowej. Mieszkał w 
Lanckoronie. Osierocił on żonę. 

W niedzielę, dnia 26 lutego 1939 r., zasnął w Panu, 
krament.ami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
mąż, naJ droższy ojciec, brat, szwagier i wuj, Ś. p. 

"Haftoplis" I 
wykonuje m e re ż k ę. okrętkę.; 
dzlurk~. wykończenie szali. falban'j 
plisowanie. dekatywwanie hafty. 
monogramy. tarcze gimnazjalne, 
()bciąganie guzik6w. nadrabianie I 
stóp. podnoszenie oczek termino-

I 

Spólnika· kierownika 
z powodu samotności poszukuje dobrze zapro­
wadzona firma egzystująca od 1933 roku, Hur­
townia kolonialno-spożywcza w Łodzi. Kapitał 
od umowy. Wiadomość "Orędownik" Łódź. 

wo najtaniej N ?4ar. Mieczysław Pudelski Wrocławska 3, telefon 28-10. ~=======================-! 
P~ 2778-5.46 lOG L O S Z E N I E 

kupiec 
~~~~~~~~~~~~~ Wydział Techniczny Zarządu Miejskiego w Łodzi ogła­
~ . sza przetarg nteograniczony na przewóz 9 000 ton kostki 

I 
bazaltowej. 

pr~eży.wszy lat 54. Przewiezienie zwłok do Kórnika. ul. Poznańska odbę­
dZle Slę w czwartek, 2 marca rb. o godzinie lO, po czym nabożeństwo 
żałobne w kO'ściele parafialnym i złożenie do grobu. 

zg 10458/9 
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, dzieci i rodzina 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w,.z, a.- kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szellle me może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłÓWkOWYCh. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: l-Iamuwy minimetr 30 groszy. 

Warunki przetargu oraz szczegółowe informacje otrzy­
mać można w Referacie Gospodarczym Oddziału Drogo­
wego - plac Wolności nT. 14, pok. nr. 34 - w godzinach od 
10-12-tej, codziennie. . 

Termin sk'ładania ofert upływa dnia 14 marca 1939 r., 
o godz. 12-tej, a otwarcie ofert o godz. 12 m. 15. 

Wadium w wysokości 3% należy złożyć w przeddzień 
przetargu w Kasie Miejskiej. N 7434 

Ł ó d ź, dnia 27 lutego 1~39 roku. 
Zarząd Miejski w LodzL 

Znak oterty naprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w Ini powszednie przyjmuje 
~ię do godz. 10.15, w soboty i dni przedświll,­

teczne przyjmuje się do godz. 9.15 . 

K.2._.P.IEimN.I_Ą_D"Z __ ~1 Drukarnię 
mniejsza kupie. Zgłoszenia Lip­
kowski. Nowy Targ. Ludźmier­
ska 64. zd 53 064 

•••••••••••••••••••• • Ceramik Poszukuję 
I specjalnoM wyroby garncarskie ordynariusza {(ospodarza zacią­
obeznany wszechstronnie. susze- giem na 180 m6rg pod Pozna­
nie. wypalanie zmieni posade. - niem. Zgłoszellia Oredownik. Po­

Pożyczkę 
500-2000.- zł udzial w zy"ku 
lub stała posada. Zgłoszenia Orę­ E23. ROZMAITE 

Poszukuję kierownika Miejscowość obojetna. Zglosze- znali zd 51 862 
nia Nowe Miasto Lubawskie_ - --....;;.;;;....;....:..:..:'--------­

downik. Poznań zd 53863 
filii kolonialno - SPOŻywczoj z kapitałem od 
2 - 4 000, dobrze zaprowadzona firma w Łodzi 

od zaraz. Wiadomość "Orędownik" Łódź. 

Poste - restantE' .. Ceramik". 
zd 51472 Potrzebni 

Cukiernik 
.. ~ li Mężczyźni! 
.. OSOBISTE M6j system daje pe/nie sil me· 

- skich i energie nawet w wieku 
Wykaz starszym Z"łoszenia pod .. Eener· 

~ ', 436 .............. _ ..... . mistrz poszukui~ posady (karta 
rzemieśnicza). Oferty Orędow-

od zaraz dw6ch pomocnik6w 
ogrodniczych ieden szk6lkarz. -
Rudawski Buk Wlkp. Lw6wec­
ka 7. telefon 2. zd 53047 

'. gia". Kraków. skrytka 240. 
0S?b.'str ~';Y/lta wlOny przez Zarząd nJ~ 6547-8 

nik. Poznań zd 53 746 Zarobisz 

MIE'ł"kl ZbąSZj'll nr 46 /2·8 z dnia 
23. Y. as. S. B. 285 761 u.nieważ- K li .. •• • nauczyWSzy sie łatwych. domo. 

... 26 SZUKA POSADY.. Fryz]er wych ~rzemYl!.ł6w. Informacj~ 
z karta rzemieślniczą lub bez szu- na<;!syl.aJącym ~O gro.szy markami. 

O d
'k Ita posady od zaraz. Oferty Ore- Inzyn:er Inlfwer Białystok. 

niam. Teodor MaTaszek. 18. DZIER2A WY N 7623 _ 

Gościniec 
gro nI downik Poznań zd 53 766 zd 51 302 

SPRZEDA2E 

Sklep 
Il1lOżywczy tanie komorne, ład­
ny lokal tarlf. sprzedam oka­
zyjnie. Łódź. Franciszkańska 173 

N 7438 

Bielizna męska, 
krawaty - kołnierze, 

koloratki 
chusteczki nostarcza znana chrze­
ścijańska fabryka Czarnowsld i 
Jezuitkowski. 'V3r~zawa. ul. Ry· 
mars.k~ 8. tel. 11-35-91. Polac~ 
żądajCie tych wyrob6w przy za­
kupach we wszystkich sklepach 

Młockarnię 
z motorem na tych miast do UŻy­
oia cena 3200 71ł sprzeda J6zef 
Ma6kowiak. POA'orzela. N 7217 

Nieruchomość 
nadająca na przedsiebiorstwo 
dużym ogorodem. mieszkaniem ko­
rzyStnie sprzedam. - Zgłoszenia 
Agentura Ol'edownika ,"Volsztyn. 

N 7182 

"_ KRAJOWE 
Czwartek, 2 marca 

Toruń - 6.57 aud. poranne: 
10.00 wieczory wiedeńskie - ply­
ty; 11.25 muzyk'a kameralna -
plyty; 13.00 dla każdego coś lad­
nego - plyty; 13.50 wiadomości z 
Pomorza; 18.00 morski przegląd 
gospodarczy; 18.10 muzyka lekka 
fortepianowa w wykonaniu Ada­
ma l)yląga (z Bydgoszczy); 18.25 
wianomości sportowe z Pomorza: 
21.40 płyty z Warszawy' 22.00 -
koncert popularny. - "TYkonaw­
cy: Ch6r K. P. W. "Ha slo" pod 
dyr. Wladysława 'Vittstocka (z 
Bydgoszczy), Franciszek Kaź­
mierrzak - skrz. akomp. Jadwi­
ga Wojciechowska (z 'l'orunia). 

Ile: 21.40 plyty z W-Wy; 22.00 -

g~~~~~:pr~~~Slk~~~:.~r 1i-;cie~' I WJill !nSlł!~!:lll Ł6dzkleJ RA 1 ny RailIowej. _ ,~~ł~I .• \~~_ 

Fryzjer 
męski. trwala szuka posady u­
trzymaniem. bez. Wa runki Orę­
downik Poznań zd 52 816 

l[ 27.WOLNE MlEJSC'A:I 

Dziewczyna 
z gotowaniem potrzebna. Zgło­
szać lilie Ł6dź, Brzozowa 14 
przy Szosie PabiRnickiej. 

N 7437 
_

ilEm I~tn ill)~:'~.'~ 15.15 Koenigsw. -: Konrert ka-
___ M ______ ~2 ~ . ~ mera lny. 16.00 KoeDlgsw. Koncert Młodszy 

rozrywkowy: LipsI, - Koncert . .. 
6.30 aud. poranne; 8.00 audycja ch6ru, orko I sol. ,"Viedell _ Mu- pomocruk kraWiecki od zaraz po­

dIa szkół: 11.00 "Z szumem Niem- zyka rozryw. 16.10 Bratislawa _ trzebny. Wesołow~ki Kcynia. 
na i Wilii" - poranek muzyczny Muzyka lekka. 17.30 Bratislawa N 7177 
dla szkól powszechnych. 'Vyk.: Koncert solistów. 18.00 Lltbla­
ch6r ludowy i Kapela ludowa na --; Duety wokalne. 18.20 Mon­
.. Kaskada" oraz Bolesław Roma- nacluum --; Koncert solistów. _ 
nowski (cymbały): 11.25 Billy 18 .. 30 Koc.mgsw. - Duety angiel­
Mayerl gra wlasne utwory (pły- skle. SofIa - Utwory Smetany. 
ty): 12.03 audycja południowa: - 18.40 Kolonia _ Sonata Es-dur 
15.00 .. Wszędzie jest życie - i w Beethovena (skrzyp. i fort.)', _ 
grotach podziemnych" - poga­

Agenta 
wpra'wadw.neA'o IV tamtejszych 
browarach i fa.bfY'kach w6d ga­
zowyeh do sprzooaży zamJmieć do 
bułeleok poszl1kujemy. ..Herme­
tie", Sosnowiec. l-iW Maja 14. 

zd 54 a35 danka dla młodzieży: 15.15 kło- 19:~~ Londyn - .,Ocl opery rIo re­
poty I rady; .. Pani Nelly urządza \\'11 , konc. 19.05 Budapeszt -
brydża" - dialog; 15.30 muzyka }Ipzyka cygalląka. 19.15 Mona- Organisty 
obiadowa w wykonaniu Orkiestry rhmm - MelodIe operetkowe -

Katowice - 5.30 aud. poranne; R I ś . L k' . 1600 d' Radio Romania - Malo znane II ~obocznYJ?1 zawodem. malarza. 
11.25 płyty z 'W-wy: 14.00 muzyka .~Zg o n; I ~ows IfJ:05 .. zlen- arie operowe. 19.30 Paris PTT _ moze pyć.oonaty. poszUlk!lje sie 
obiadowa w wykonaniu O rki e- l)1. pppo Ud( mowy; 16'90 WIadomo- Recital organowy. Ry~a _ Tr on _ ~ k~letllla do małeli'o mlastecz-

t R ł - . Tr t . k" ,y SCI goSPO arcze: .M ,.Na fol- rert symfonl·czllY. 19.4~ _ B~rC\.atl'_ ,ka. nloo·a le.ko p. ozna. ma. Zl!łoMe-s ry ozg O~TIl ... ",a OWIC -leJ. warku" - audycja dla mlodzipży u nla z odPIS Ś d t .. ~ 
pnzerwie o godz. 14.20 .. Wiosenne !icealnej (7. Poznania): 16.40 .. Re- slawa - Słowackie pieśni ludo- d h k' aml _ \\'13 Pe W za.wo­
kłopoty kobiet" pogadanka; 14.50 vel _ Milhaud". Wykonawcy: Rwe. ,~O.OO ,S;;tokholm - "Zloto P~~~;ll zder~r~3c4 do Orędowmka. 

w6dek 
Oferty 

Koncesja 
potrzebna 0<1 15 marca. 
Orędownik. Poznań 

zd 53 704 

Młodszy 
dzielny pomocnik kolonialno-w6d· 
czany wolnym utrzymaniem po­
trzebny. Strojny. Obrzycko nad 
Warta. Rynek. zdg 53 875-6 

Bednarski 
czeladnik na prace gorzelnianą 
potrzebny. Wladysław Wypych. 
Kościan. N 7617 

Poszukuję 
zaraz kelnerki z obsługą gości na 
prowincje. Oferty Orędownik, -
Poznań zd 53963 

Dziewczyna 
uczciwa gotowaniem potrzebna 
od zaraz na wyjazd do dobrego 
domu. Adres poda Orędownik, 
Poznań zd 53 9{)4 

K 31. ROZRYWKA 

Przy 
d.obrE'j kawie. wy§mienibch 
c18stkach przyjemnie sr,ędzisz 
czas w Cukierni '''arsza wiance, 
Krakćw, Krupr-icza 22. 

pg 34{):i·70,14 

Kawiarnia - jadłodajnia 
w dość ruchliwym miaste('zku z 
powodu objęcia innego przedsię­
bIOrstwa 110 sprzedania. Cena 
2.000, dzierża wa niska. Zgłoszenia 
Orędownik, Poznań N 7216 chwilka społeczna; 14.55 wiado- Leopold Janicki _ śpiew, J6zef enu OP. 'agnel'a (tr. z opery). 

mości bieżace i giełda; 18.00 po- Raiacz - skrzypce, Zbigniew 20.05 Oslo - Muzyka operowa w ---------------------------_ 
radnik radiowy: 18.10 z albumu Dymmek - fortepian (z Katowic) wyk. orko i sol. 20.10 :Wroclaw 
spikera; 18.25 wiadomości sporto- 17.20 wynalazcy i wynalazki _ po- Utwory Graenera. 20.03 Bruksela 
we: 21.40 muzyka z 'V-WY: 22.00 gadanka; 17.30 recital organowv fI. ,.Apostolorus Maris" tr. z Do­
rozmowa ze sluchaczem; 21.10 - Aleksandra Kozłowskiego. Trans- mu ~atolickiego. 20.15 Radio Ro­
.. 'Yesoly wiecwr"audycja słow- misja z kości ola Matki Boskiej mania - Koncert symf z Ate­
no-muzyczna. Zwycięskiej w ł..odzi; 18.00 "Co neum. 2ą:30 Praga - .. Pamięci 

Restaurację 
w dobrym punkcie w Poznaniu z 
pełnym wyszynkiem sprzedam. -
Oferty Kurier Pozn. zdg 53177-8 

Olrazja - tanio! 
"klad kolonialne - dE'lik. zar37. 
sprzedalll. got<iwkr,,,"y (przy ryn­
ku) obrót 7 r{)U - mi('~iE'cznie. 
~{pflektallci po\\'ażni. po,,"ód Wy­
Ja7.o. A d 1'('. Orędownik 1'0-
zn a ń zd ~';l Ij:lf! 

Reklamówki 
2 i 'I, tonowe sprzel!am. zamienit: 
na samochód Jub motocykl. -
Oferly Orcdownik Poznal1 

zd ;;3 761 

Emml1"'_;osK .. U .. P.NIIlA ___ lI 
Kocioł parowy 

Krak6w - 6.57 and. poranne; postanowiła mlodzipż z Lubotynn" ~el!ltany kont'. w roczno 125-lecia 
8.10 muzyka (płyty) oraz wiatlo- -. ~Ilrly('ja ella mlor!zipży wiej- "nllel·<'i). 21.00 Bruksela fr 
mości hiE'żącp: 8.45 skrzynka dla skleJ: lt<_30 "Muzyka lekka i mll- Konr,~I·t orkiestry. Rzym -' "Or­
rlzieri wieiskirh: 11.25 płyty z zykn poważna" - gawęrla: 19.00 Intko op. lIoneggl' ra i Iberta.­
" 'a rs7.awy: 14.00 7. krainy baśni ,.7. filmów i rewii" - kO\lrert roz- 21.30 Praga - Kwartet e-moll 
(płyty); 14.00 \Yiatlomo~ci gospo- rywkowy. "'ykonawcy: Mała Or- RmetaJlY. 21.40 Sztokholm _ 
rlnl'cz,,; 18.00 "Dohry wiprzór pań- ki!';;tra JJ. _R., AI"I<SIlTlIlrn Rer- KI\'sl'let Roedermanlla gra. 22.00 
slwu": 18.1U mar~ze w literatlll'zt! WIII.sk.a I Cl)r .T.llrand~.: 20 .. 35 all- Brllks('~a fI. - Koncel·t orko na­
fortepianowej. \Vyko\lawca: Al- uycJe 11lfo.rmaCYJ!1~: J)zJpllfllk '~'ip- rodoW!'J. BudapeRzt - Ol'kipslra 
fred MUlle!': 21.40 płyty z \Var- czorny. wladomoscl Jn"teorologICz- operowa. 22.15 Kolonia - Kone. 
szuwy; 22.00 lokulnp wia,!omo:ki Ile, sportowI' itd.: 21.00 "Porho,l- na ~kr7.YP('p D -du r Beethovena _ 
sportowe; 22.06 Witold ;!,echenter: nie wiek6w": "Kolumh": ~1.40 22.20 Koeuigsw_ - Ilurmońies 
.. Wiecz6r fToaszt'k": 2'.1.20 koncert 1!l~!7.Y~,a (ply!y)' 22 . .00 .. Hej .ty cłu soir" Liszta (fo~t.). HiIver­
popularny w wyk. orkit'stl'y man- '~Islo - stlIta M!łrlana ~llcll1lc: sllm 1 - Symf.onia 8;chuherta 
cłolinowPj .. F.spans" pot.! uyr. Ste- kiego w wykOnanlll Orkle~try I w wyk. orko Praga - Konrert z 
fana Syrylly. OlHJrn. p .. H: oraz Holi<t<Jw. Anieli plyt. 22.30 TlamłHlrg - MuzYka 

R,zl/'Tnlnsk.ll'J (sopran).. .Janusza opPI·,>tkowa i ludowa. 22.40 Lu-

Humor • zagranIczny 

Hl do 2iJ m' powierzchni OA'rze­
wa!nej . maszrne parowa 12-18 
KM kupię zaraz. Mlec-za mia Pa­
rowa. Goła li ('z. paw. \Vągrowiec. 

Ł6dź - 5.30 aull. po!'anne: 11.25 I opla\~'skIPgo (~pnor) I All'han- klłl'mblll'g - Konrert ~ymf. 23.00 
płyty z 'W-Wy; 14.00 populal'lle dr.a .MJ(~h3łow!l.I.'lego (ha~l. :r'rs':!s- Monachium, Koenigsw. 'Yiedell 
;espoły taneczne: Caro! Gibhons misJI! do Ang!ll: 22.30 Il'kkle Wlą- - Koncert rozrywkowy. 23.10 _ 
I Juan Ll.ossas (płyty), 18.)J0 -::; zankl na orgoanach 'YurlItzera - Bruksela fr. J{on(,l'rt ~ol. (śpiew 
.. Młoda WI€'Ś .w szkol .. roll1lcz('J (plyb): 22.55 przegll!d pras'y, - i fort.). 24.00 Sztutgart .. Otello" 
- ~olfar!anka. 18.10 muzyka (ply- 23.00 kOf!ccrt n:tuzykl polsklPJ wop. Verdi'pgo (p,lyty). Kolonia, - Jeszcze pięć minut 
ty\. 18.2.0 o wszYl!tklm po troszku;1 \\-ykonanlU OrkIestry P. R. Slowo Wroclaw. Wiedetl. _ Muzyka lek- wyskoczy. 

cierpliw(.ści a ptaszek zaraz 
Ng 7213/14 18.25 wIadomOŚCI sportowe lokal- wstępne w języku francuskim. ka. . (i\I) 

(RIC et Rac, Paryż). 

Ogłoszenia 1-łam~w" milimetr lub je~o. mlej~ce koutuJe: ". zwyczajnych na stronie G-la­
_ 0 .. o moweJ 15 grosz~. na strOl:ue redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końcu cz ścl 
edal~cYJneJ 00 gro.szy,. ~) na strome czwarteJ 50 groszy, c) na atronie drugiej 60 iroszy d) ę na 

;trome WiadomOŚCI m:eJscowyeh 1,- zł.. DroMeOgloszenia (najwyżej 100 sł6w, w t"ni li na­
,ł6wkow!ch) . słowo nag/6wkowe drukIem tłustym, 15 grony, kaźde dalsze s/owo 10 rosz 
Ogłoszema w!ększe "'~~6d drobn"ch pocz"najllC od ostatniej stron" l-lamowy milimetr lo gr~: 
~ZYd' O~ł~szeOma skOmJlhkow8.1)e. oS zastrzeżeniem miejsca - od pOO~czególnego wypadkn 20'/. 
n!! dw.yZkl. .glo~ema do bIeżącego wydania przyjmujemy do godziny 1030 a do w"dań 
rleś z.leln~ch l .SwlądtecZ~Ytch do godzin" 11,.30 rano. Za b/lidy drukarskiE!, które 'ni~ zniekształcają 
re CI og oszema. a m ;nIS raCJa me odPOWIada. OgI06zerua przy:im"iell.\J' t"lko aa opIat •• ~6f7. 

- .. : 

Prenumerała;V5t~8ce • odn~enl~ .gaze.t" do domu miesięc~nie (1 razy w tygodniu) 
. , ,ZI iranlCIl mleSlęczme od 3.00 ., do 6,00 zl (zależnil' od kT . ) 

Ad d k .. 4 • . . IlJU . 
res ~ 2~ c;~ 2- admm:JrRCJI PoznaA, ~w. Marcin 70. Telefony: 40-72 14-76 33-07 44-61 

wionych red-ak~jail-n~~ ":w:aca~ !! W~a:;e n:dziele I święta tylko: 40-72 .. Rękopi~6w ni·ezam6. 
'Ił' zakladzie, strajk6w itp., w"dawnictwo ni:Poag::~'a~~O;lod~:fnYCh ~llą wyższą. przeszk6d 
ratorzy nie maia prawa domagania lIie niedostarczonych num ~;~cz~n~e p~sma, a pre.nume. 
Konto P. K. O. Poznań 300 1411. Pocztowe konto rozrachunkowe~ Pczn~ń 3~ ~zrko::;;:~~:i 08 
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78) 
W pół godziny potem obiegła mia­

sto wielka nowina, a w kilka dni po 
owej rozmowie panie Kennedy znaj­
dowały się już w drodze do Londynu. 

Tutaj zaraz na wstępie spotkała je 
niemiła niespodzianka. 

Pomimo depeszy, którą wysłały do 
Franka z zawiadomieniem o przyjeź­
dzie. nie było go na stacji. Natomiast 
w zastępstwie nieobel'nego przyjęli 
panie Kennedy pan Forster i Nelly. 
Frank. jak się okazało ze słów inży­
niera. odjechał był zaraz po otrzyma­
niu wiadomości od nich do Niemiec, 
sl{ąd miat przyb?ć tegoż dnia wieczo­
rem. 

Kwaśne miny matki i córki rozja­
śniły się jednak wkrótce na widok 
pr~epychu, z jakim Frank urządził po­
kOJe przeznaczone dla. nich. 

Punktualnie o godzinie oznaczo­
ne.i, przed sień pałacu zajechał powóz, 
z którego wysiadł najprzód Edward, 
po czym Dolore8 i doktor Holnis. któ­
ry zgodzi} się na prośby Franka zaba­
wić u niego przez tydzień .iako gość. 

- Ach, droga kuzyneczko! - za­
wołał Edward wesoło. całując ser­
decznie Wirginię w oba policżki. -
Jaka pięlma. jak wyrosła, ktoby to po­
wiedział, żeśmy tak niedawno jeszcze 
bawili si~ razem w piłkęl Jakże ci 
wdzięczny jestem, kochana ciociu -
rzekł zwracając się do pani Kennedy, 
która stała ze słodko-kwaśną ttliną 
opodal - żeś przyjęła mOją propozy­
cję! 

- Ale pozwólcie, panie, że was za­
poznam z moimi drogimi gośćmi. Oto 
jest panna Dolores Szubert, którą za­
pewne pokochacie jak krewną, a to 
doktor Holnis, mój najlepszy przyja­
ciel. 

Wirginia i jej matka spojrzałY nie­
chętnie na młodą kobietę. Piękność 
jej niemile je zdziwiła. 

- Mam nadzieję - rzekła pani 
I{ennedy. siląc się na uprzejmy wyraz 
twarzy - ż~ życzeniu drogiego kuzy. 
na stanie się łatwo zadość, gdyz pięk­
ność pani nie jedno serce już zapew­
ne podbiła. 

W tej chwili do grupy rozmawiają­
cych zbliżyła się Nelly z bukietem w 
ręku. którym chciała obdarzyć nie­
znajomą, ale kiedy spojrzała w twarz 
Dolores. zbladła jak chusta, poznając 
w niej ową. obłąkaną Lili. Cofnąć się, 
nie zwracając podejrzenia, było już 
la późno. 

Drżąc więc na całym ciele, pode­
szla bliżej. 

Numer 50 ORĘDOWNIK, czwar{c'l{, dnIa ! marća 1939 -- !i!h-onft" 

Frank, który wybaczył jej już od mniej więcej. 
dawna ową awanturkę W pal'ku, przy- Dolores, nie przypuszczając, że sie­
witał ją serdecznie i przedstawił Do- dzi wobec dwóch nieprzyjaciółek, roz· 
lores. mawiała swobodnie, czując się dobrze, 

Ale i ta ostania, spojrzawszy na jak nigdy od dłuż'szego już czasu. 
Nelly, zdawało się, była niemniej Długo w nocy świeciło się w poko-
przerażoną. Oczy jej patrzały z osłu- ju u pań Kennedy owego dnia. 
pieniem, a w twarzy malowała się jak- - Czy wiesz, mamo - rzekła 
by trwoga jakaś. Wirginia, zdejmują.c stanik - że owa 

- Co pani jest, panno SzuMrt? - panna Szubert wygląda mi coś podej­
zawołał Frank. - Czy pani nie' słabo? rzanie. 

- Dziękuję panu, już przeszło! - - Hm! - odparła matka. - Jest 
odparła Dolores. bardzo piękną, nie ma co mówiĆ. Ale 

NeJly stała jak na rozżarzonych ciekawa rzecz, kto ona jest właści-
węglach. wie? I mnie się zdaje, że tu coś mu-

Serce jej biło jak młotem, zwłasz- si być nie w porządku. 
cza kiedy w doktorze Holnisie pozna- - Boję się, mamo. że możemy się 
la owego wybawcę Dolores w sali ma- trochę zawieść w nadziejach ... Spoj­
szyn. rzenia. które zauważyłam u Edwarda, 

Chciała się oddalić, ale jakaś nie- zdają się mówić, że jest tu coś więcej 
przeparta ciekawość przykuwała ją do nad przyjaźń! ... 
miejsca. - E, co tam zaraz składać broń. 

Kiedy całe to towarzystwo zasiadło Jest ładną. zapewne, ale można z nią 
do stołu, Nelly nie spuszczała oczu z stanąć w zawody. 
Dolores. Ta jednak zdawala się już być - Tak sądzisz, mamo! Przyznam 
zupełnie spokojną. Powoli ustępowa- ci się, że mi się ta Niemka wydała 
la więc i obawa Nelly. Widocznie. że mocno niesympatyczną i czuję, że bę­
owa Niemka przypomniała sobie coś dziemy niepr.zyjaciółkami. Ma w so­
jak przez sen, ale nie była w stanie u- bie coś tak dumnego, jakby była nie 
świadomić sobie rzeczywistości. wiem kim. Za to NelJy mi się pod 0-

Piękność jej wzbudziła zazdrpść ba. I ona też, jak zauważYłam z jej 
Nelly i dawną nienawiść. spojrzeń, nie bardzo dobrze jest uspo-

Postanowiła sobie dowiedzieć się sobiona dla teJ intruzki. 
koniecznie. kim jest właściwie owa - Wiesż, Wirginio. że przewiduję 
panna Szubert. dawniej Lili, k'tórej 0- różne niespodzianki z tego wszystkie­
sobę otacza jakaś tajemniczość i jaki go Tymczasem jednak nie ma.my się 
jest ki stosunek do Franka. czego obawiać. 

Ale nie tylko Nelly myślała w tej - I ja tak myślę - odparła córka 
chwili w ten sposób. I ~ ale nie zawadzi dobrze patrzeć na 

Piękna Wirginia czuła to samo wszystko. 

PRZYJACIELSKIE SPOTKANIE 
ROZDZIAŁ XL VII. znowuż jakiś jegomość, również ele-

Przed bramą jednego z nielicznych ganrko ubrany. 
hoteli podmiej kich w1fra.czowany o- - Czy nie może mi pan poWiedzieć 
berkelner, przyglą.dając się z zad owo- - rzekł grzecznie, wciSkając służące­
leniem wykwintnemu tłumowi przy- mu sztukę złota w rękę - kto jest ów 
jezdnych. którzy spacerowali pieszo t pan, który wsżedł tuta.i przed chwilą? 
w pojazdach. lubując się dobroczyn· - Bardzo chętnie - odparł zapy-
nym ciepłem połUdniowego nieba. tany. - Jest to pan margrll.bia. de Lau-

Nagle skłonił się nisko. do demi ny. 
prawie, na widok podChOdzącego ku - Dziękujęl - rzekł przybyły, po 
bramie wytwornie odzianego hlondy- czym oddalił się szybko, znikając w 
na z monoklom w oku. tłumie. 

- Czy nie ma listu dla mnie? - Tymczasem margrabia de Launy, 
spytał przybyły, zdając się nie widzieć wszedłszy do swego pokoju, rzucił z 
nawet niewolniczego ukłonu kelnera. gniewem na stół cylinder, laskę i rę­

- Niestety, nie ma, panie margra· kawiczkl i począł przechadzać się ner· 
bio! I wowo po numerze. 

. Gość zakl.ął z cicha i szybkim kro- - Do diabla! - zawołał wreszcie. 
klem udał SIę na górę. - Co to wszystko ma znaczyć pOjąć 

po chwili zbliżył się do kelnera nie mogę I Pięć dni temu pisałem do 

Skradzione dziecko że wnuczką waszą. jestem. Jaka ja 
jestem szczęśliwa, że po tylu latach 
tułaczki znalazłam się nareszcie w ob­
ję.ciach rodziny. Ojcze, tobie będę po­
ciechą i osłodą życia. 106) 

- Matka twoja nazywała się Mar­
gerita Larmont. 

- Boże - krzyknęła Żorżeta. 
Przyszedł spowiednik i Żorżeta 

musiała się z oj~em pożegnać, gdyż 
chwile jego były póliczone. 

Gdy się z nim pożegnala kazała się 
odwieźć do pani PrudencjL 

Gdy Lucjan powrócił i opOWiedział 
swe odkrycie, radości nie było końca. 
Emilia rozpłakała się jak dziecko, a 
pani Deltej] i pani Villarceau całowa­
ły i uspokajały ją. 

- Nie płacz, nie tylko nazwisko i 
tytuły uzyskałaś, ale co najważniej­
sze, znalazłaś ojca, do którego się wy­
bierzesz zaraz z nami. 

- Jestem szczęśliwa i dziękuję ci 
Lucjanie. 

Pan Delteil pojechał ze synem na­
przód i poszli do domu generała Vau­
cIaiI', gdzie margrabia de Mimoza 
przebywał. 

- Radosną wieść państwu przyno­
simy. 

- Witaj kochany doktorze, a to 
pański syn wrócił? 

- Tak prDszę państwa, lecz chcie­
liśmy margrabiemu sprawić miłą nie­
spodZiankę i wielką radość. 

- Co takiego mają panowie do po-
wiedzenia? 

- Panna de Mimoza żyje. 
- Doktorze, co pan mówi 't 
Lucjan w jął z kieszeni znaleziony 

pugilares i podał go margrabiemu. 
- CZY pan to poznaje? 

- Tak, to mój pugilares, który da­
łem Lamnes'owi. Skąd pan go ma 'l 

Teraz opowiedział Lucjan w jaki 
sposób znalazł pugilares. 

- Biedny Pedro, wierny do śmier­
ci - powiedZiał margrabia. 

- Tak wierny sługa. 
- Doktorze, gdzie jest moja cór-

ka? 
~ Za chwilę tu przybędzie. 
Margrabia ściskał ręce doktorowi 

DelteiJ i jego synowi. Generałowa 
rozpłakała się na wieść, że za chwilę 
weźmie w objęcia ukochaną i długo 
opłakiwaną wnttczkę. 

Na uboczu stała Rosina Balii i 
przysłuchiwała się całej rozmowie. 

- Panie margrabio, zawsze mówi­
łam, ŻB zobaczymy jeszcze naszą ko­
chaną Tereskę. 

Nadjechał powóz pana Delteil i 
wysiadły zeń pani Villarceau i Emilia. 

- Oto twoją. córkę ci przywożę 
panie margrabio - odezwała się panl 
Villarceau. 

Przez chwilę wszyscy patrzeli na 
Emilię, potem porwał ją margrabia w 
objęcia całując najczulej. 

- Tereso moja, dziecko moje, ty 
żyjesz? 
~ Ojcze mój - wyszeptała Emilia 

i upadła do jego kolan. 
- Powstań drogie dziecko i przy· 

witaj babkę i dziadzia. 
Emilia uściskała państwa Vouclair 

wołając: 
- Babuniu droga, dziadziuniu. 

Widzieliście mnie, a nikt nie wiedział, 

- A teraz pozwolą państwo -
odezwała się pani Villarceau, że w 
imieniu wnuka mojego, który kocha 
nad wszystko Emilię, poproszę () jej 
rączkę dla niego. 

- Chodź synu, niech cię uściskam, 
- zawołał pan de Mimoza - tyś mo-
je dziecię odnalazł i do ciebie należy 
jej serce. 

- Dziękuję ci ojcze - zawołała 
Emilia. 

- Dzieci drogie - zawolał mar­
grabia, - jakże się cieszę patrząc na 
wasze szczęście. Bogu niech będą dzię­
ki, że doczekałem się tej chwili. 
~ Panie margrabio, postanowili­

śmy oboje z Emilią, to znaczy z Tere­
są, że ślub nasz odbędzie się za trzy 
tygodnie, lecz nie wiem, jak pan się 
na to będzie zapatrywał - odezwał 
się Lucjan niepewnie. 

- I ja chciałbym, byście się jak­
najprędzej pobrali, a potem pojedzie­
my do naszej posiadłości w Hiszpanii. 

- Och, ojcze, jakiś ty dobry - za­
Wołała Emilia. 

- Żal nam będzie, gdy dzieci na­
Sze nas opuszczą - powiedziała pani 
Villarceau ze smutkiem. 

- Ja zapraszam państwa wszyst­
ldch do siebie. Zamek nas wszystkich 
pomieści, a ja będę szczęśliwy, gdy 
w posiadłości własnej, będę miał za­
szczyt przyjąć takich przyjaciół. 

- Naturalnie, że nie oomówimy i 
razem wybierzemy się do Hisr.paniii. 

Huta i dotychczas nie mam odpowie­
dZi! 

Skończywszy wreszcie przechadz­
kę, zapalił cygaro i wyciągnąwszy się 
w fotelu, zaczął czytać gazetę, którą 
kupił przed chwilą po drodze. 

Nagle skoczył na równe nogi po 
czym znów zaczął czytać, jak gdyby 
nie wierząc własnym oczom. Wiado· 
mość, którą znalazł w piśmie, musiała 
być wielkiej wagi, gdyż czytał ją kil­
kakrotnie i tarł czoło, jakby chcąc się 
przekonać, że nie śni. 

- Nadzwyczajne! - rzekł wresz· 
cie i włożywszy gazetę do kieszeni, 
zeszedł na obiad do ogólnej sali. Po­
wróciwszy rozłożył się wygodnie na 
otomanie i znów odczytywał ową wia­
domość. 

Wtem zapukano do drzwi. 
- Proszę! zawołał baron 

gdyż czytelnik domyślił się zapewne, 
kim był właściwie ów margrabia. 

Kelner podał mu bilet wizytowy. 
Spojrzawszy na kartę, Alfred wy­

czytał ze zdziwieniem: 
"Hans hr. von Hiirsenstein". 
- Prosić rzekł po chwili, w 

przypuszczeniu, Ż~ ktoś z gości tutej­
szych składa mu wizytę, jakkolwiek 
nie mógł sobie przypomnieć tego na· 
zwiska. 

Po chwili wszedł do pokoju wyso­
ki, niemłody mężczyzna z rudą bro­
dą· 

Spojrzawszy w twarz przybyłego, 
Alfred parsknął śmiechem. 

- Do diabłal - zawołał wesoło. -
Pan chemik w roli arystokraty. To 
zabawna niespodzianka. 

Hut położył palce na ustach. 
- Ciszej do licha, - zawołał pół­

głosem - może nas kto podsłuchać. 
Skąd pan przybywasz? Co pan tu­

taj porabiasz? Gdzi~ jest Dolores? -
spytał Alfred. 

- Za wiele pan stawiasz pytań na-­
raz - odparł Hut. - A przy tym jesz­
cze raz panu mówię: ciszej, bo mogli­
byśmy obydwaj pokutować gorzko za 
pańską. nieprzezorność. 

- Doprawdy, że jestem przerażo­
ny - rzekł Alfred - pańską obecno­
ścią tutaj. Przeczuwam coś złego! 

Hut ruszył ramionami. 
Jeżeli jest w istocie źle, pańska to 

wina. Czemuż mi pan nie odpowie­
dział na depeszę i na list wysłany do 
Wiesbadenu? 

- Depeszę? ... list? - rzekł Al­
fred zdumiony. - Ależ ja nic nie o­
trzymałem. 

(Ciąg dalszy nastę.pi) 

- Pojedziemy wszyscy - zawoła­
ła z radością Emilia. 

POJEDNANIE 
Paweł jak zwykle pl'zyjeehał po 

Żorżetę, by ją zabrać do ojca na 0-
biad. 

Przy obiedzie odezwała się Żorże­
ta: 

- Ojcze, kiedy będzie nasze szczę­
ście takie, jakiego pragniemy? 

- Sądzę, że już zą dni kilkana­
ście pieszczotko. 

- Żorżeta spojrzala na Pawła i 
zarumieniła się mocno. 

- Ojcze, od ciebie zależy by to na-
stąpiło jak najrychlej. 

- Co mam czynić? 
- Przebaczyć, r:apomnieć. 
Lebrun zbladł. 
- Ojczusiu najdroższy, nie odma­

wiaj nam, - przymilała się ŻOl'żeta. 
- Ojcze tak cię oboje z Żorżetą o 

to prosimy i mamy nadzieję, że nam 
nie odmówisz tego. 

- Nie mogę dzieci drogie, nie mo­
gę· 

Rzeźbiarz wstał od stołu i chodził 
nerwowo po pokoju. 

Żorżeta podeszla do niego, zarzu­
ciła mu ręce na szyję i prosiła: 

- Ojcze, przebacz, zrób to dla na­
s~egó szrzęścia. Będzie to najwspa­
maIszy prezent ślubny, jaki możesz 
swym dzieciom ofiarować. 

--:- Przebacz ojcze, nie pamiętaj 
matce tego, co było dla ciebie przykre. 

- Dobrze, przebaczę, ale zapom· 
nIeć, nie, nigdy. 

Młodzi spostrzegli, że zwycięstwo 
chyli się na ich stronę. 

(D o k ończt'nie nas t<l,1"i , 



Ocz zamordowane o ~!tmmnd~glg morderc 
Ija sie to, co zmarły widział w chwili zgonu - Niezwykła zdobycz nauki 

Przed kilku dniami w mieście Balti­
more, w stanie Maryland, rozeszła się 
wieść o tajemniczym morderstwie, doko­
nanym na· 17-letniej Gracji Morris. Zwło­
ki nieszczęśliwej dziewczyny w kilka 
chwil po morderstwie odkrył przypadko­
wo handlarz mleka na jednej z pustych 
ulic miasta. 

Nie było śladów walki, ani kradzieży. 
Gracja Morris padła od kuli, która jej 
przeszyła serce, a jej 

morderca ulotnił się niespostrzeżenie. 

W chwili, gdy szefowie policji wyda­
wali rozporządzenia swym najlepszym de­
tektywom w celu wykrycia mordercy, na­
gle rozległ się dzwonek telefonu. 

- Hallo! tu fakultet medycyny. Mówi 
doktor Crazy. Chodzi o wykrycie morder­
cy Gracji Morris. Chcę panom pomóc. Pro· 
szę więc o pozwolenie mi na obejrzenie 
zwłok nieszczęśliwej dziewczyny. Ale na­
tychmiast. Pragnę również dol<onać zdjęć 
fotograficznych. Na co? Wyjaśnię potem ... 

Doktor Crazy, który jest świetnym o­
kulistą , po otrzyman lu 7.ez\\'o lenia, wkrót­
ce był na miejscu. Poprzedzał go operator 
filmowy ze swym aparatem. Obydwaj we­
szli do kostnicy i zatrzymali się przed 
zwłokami dziewczęcia. \V obecności sze­
fów policji doktór Crazy uniósł lekko po­
wieki zamordowanej, a 

operator dokonał szeregu zdjęć 
marłwych już źrenic. 

Upłynęło kilka godzin od chwili doko­
nania tego dziwnego eksperymentu. Sze­
fowie policji zastanawiali się co za cel 
miały zdjęcia fotograficzne ... i to oczu. 

\Vreszcie zjawił się ponownie doktór 
Crazy z wielką kopertą w ręku, z której 
wydobył kilka zdj ęć fotograficznych. 

- Oto podobizny mordercy Gracji! -
rzekł pe\\"n~7m siebie tonem. 

- Czyż to możliwe? - zawołał szef po­
licji, przyglądając się tajemniczym zdję­
ciom, na których 

Jakby poza szkłem 
odcinała się twarz mężczyzny, 

który kierując samochodem trzymał w 
dłoni rewolwer. 

Teraz śledztwo potoczylo się szybko. 
Fotografie pokazano pani Morris, matce 
zamordowanej Gracji. 

- Ależ to są podobizny Tomasza 
Arrow! - zawołała nagle matka. Tak, 
tak, to on. Pamiętam, gdy przed rokiem 
prosił o rękę mej córki, lecz ona z miejsca 
odrzuciła tę propozycję. 

Wkrótce odnaleziono Arrowa. W jed­
nym z barów 

zalewał gryzącego go robaka zbrodni. 
Postawiony wobec faktów przyznał się do 
popełnienia morderstwa. Trawiła go za­
zdrość, pod3zeptywała mu zemstę zadra­
śnięta ambicja. Gdy przejetdżając samo­
chodem; spotkał Grację na przechadzce, 
dobył rewolweru i posłał jej zabójcza, 
kulę. 

- Sherlok Holmes zdystansowany! -
pisały nazajutrz dzienniki, gdy doktór 
Crazy oświadczył, że odl{l'ycie jego należy 
zawdzięczać jedynie nauce. 

- W istocie - mówi! w kilka dni po­
tem doktór Crazy w czasie jednego z od­
czytów - zdjęć ze źrenicy zamordowanej 
dokonałem nie przy pomocy zwykłego a­
paratu, lecz posługiwałem się aparatem 
kinematograficznym do zdjęć mikrosko­
pijnych. Rozchodziło się o sfilmowanie 
podobizny mordercy, ostatniego widoku 
tragicznie zmarłej, który się odbił w jej 
źrenicacb przed zgonem. Wiedzcie, pań­
stwo, że 

przejęty pozostaje przez kilkanaście mi­
nut". 

"Normalnie zacieranie się obrazów od­
bitych w źrenicy odbywa się przy pomocy 
obiegu krwi. Wystarczy jednak zahamo­
wanie krwiobiegu, a ostatni obraz pozo­
stanie utrwalony na membranie źrenicy". 

"W wypadkach nagłej śmierci, zwłoki 
iudzi zabitych lub zamordowanych 

strzegą pod powiekami odbitki obrazów, 
które je przeraziły. 

Tak było z Gracją Morris, w której źreni­
cach zastygł obraz strzelającego do niej 
Tomasza AI'row". 

nasze oczy są najdokładniejszym 
aparatem fotograficznym. 

Po upływie krótkiego czasu doktór Cra­
zy jeszcze raz wypróbował nieomylność 
swego odkrycia. Zdarzył się bowiem po­

Soczewka oczna nie jest niczym innym ważny wypadek samochodowy, w którym 
jak obiektywem, który rzuca wszelkie wi- zginął pewien młodzieniec. Ponieważ nie­
dziane obrazy przedmiotów w głębię oka, ostrożny kierowca zbiegł, chodzilo o wy­
gdzie znajduje się nerw optyczny. krycie go i ujęcie. Doktór Crazy znów do-

"Źrenica oka ludzkiego jest pokryta konał zcljęć fotograficznych z oczu zabite­
siecią unerwienia, a każde włókienko ner- go i prz~' czynit się do wykrycia zbieglego 
wowe sklacla się z maleńkich komórek i kierowcy. 
innych mikroskopijnych organów, które * 
uzupełnia substancja o barwniku czerwo- \\'ynalazki i odkrycia nauki, których 
nym, bardzo czuła na światło, która pelni dokonano w ostatnich latacb, naprawdę 
tę samą rolę w oku co żelatyna na plytce przekraczają fantazję najśmielszych po-
fotograficznej". wieściopisarzy-wizjonerów. 

"Ta to substancja zachowuje obraz do I Doktór Yar Goldstein ze szpitala "Mont 
chwili następneg~ uchwycenia ?brazu, a Sinai" w NowYJ? Jo::ku, badając przez ~il­
pod upływem SIlnego wrażema obraz ka lat m echamzm l budowę oka, stwIer-

WIELKA REWIA WOJSK NARODOWYCH W BARCELONIE 
Szef armii narodowej Hiszpanii odebrał w Barcelonie z balkonu pałacu rządu 

wielką defiladę oddziałów narodowych 

dził że układ naczyń krwionośnych, któ-
1'1' inajdują się na powierzchni oka, nie 
jest ten sam u wszystkich ludzi. Odpo­
wiednio powiększone fotografie, zdjęte z 
oczu ludzkich, są jeszcze lepszym dowo­
dem tożsamości, nH odciski palców. 

Co więcej! 
Na podstawie mikrofotografii ocznej 

można tak samo dokładnie określić cha­
rakter i przyszłość człowieka jak i z linij 
ręki. 

Oko. zwierciadło duszy, stanie się także 
zwierciadłem naszego losu. Uczeni zaś na 
podstawie gruntownych badań i dociekań 
pozwolą nam odkryć przyłbicę naszej 
przyszłości. -

~ł;~4 
MANEWRYFLOTYAMERYKANSKIEJ 
Na Pacyfiku odbyły się manewry ame­
rykaJ/skiej marynarl.i wojennej. Na 
zdjęciu eskadra hornboll'CÓW p01wd pan-

cernik,iem 

11.000 globtroterów 
'VccUug amerykalIskich danych staty­

styczny'ch. corocznie wybiera się pieszo, 
rowerem lub prymitywnym wehikułem 
okolo 11.000 ludzi w podróż dookoła świa­
ta, z czego najwyżej 25-ciu szczęśliwie 
przeprowadza swój zamysł do końca. 0-
kojo 8.000 odpada po przejechaniu względ­
nie przejściu pierwszych 100 km, niecałe 
2.000 pot.rafi dotrwać do tysiąca km, re­
szta, jeśli chodzi o globtroterów amery­
kaIlski ch, kończy swą podróż dookoła 
świata na Europie i to przeważnie na po­
łudniowej i zachodniej, a jedynie około 
Z na tysiąc powracaja, droga, okólną do 
punktu wyjścia, stanowiąc przedmiot po­
wszechnej sensacji. 
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NASZA NOWELKA 

Błekitne pantofelki 
za pół ceny 

Na wystawie niezbyt wytwornego skła­
du z obuwiem stała para błękitnych skó­
rzanych pantofelków, a na kartoniku ku­
sił navis: "Okazja, tylko 10 szylingów i 6 
pensów". 

Mary Vernon stała przed wystawą jak 
zaczarowana. 

- Śliczne pantofelki - medytowała -
na pewno dostanę tę wolną posadę, gdy 
zgłoszę się w tych pantofelkach, a nie w 
moich, porzą.dnie już zniszczonych. 

Od p6ł roku była już bez pracy. Żywiła 
się herbata, i bułkami. Kupno pantofelków 
pochłonęłoby wszystkie jej zasoby. 

Po dwudziestu minutach powzięła de­
cyzję i niebawem wyszła ze składu w no­
wych błękitnych, bardzo zgrabnych pan­
tofelkach. Stare pantofle poleciła zapako­
wać i zostawiła je w składzie, obiecując, 
ŻI' odbierze je później. 

Teraz musiała się spieszyć, bo zbliżała 
się godzina 11,30, na którą zamów'.iono ją 
do biura firmy "Parkinson and Parkin­
son". Po zlożeniu oferty miała się tam 
pnedstawić celem ewentualnego objęcia 
posady stenotypistki. 

Jak na ztość, kolejlia podziemna ucie· 
kla jej z przed nosa. Na czekanie stracila 
pięć cennych minut. Gdy była u celu i wy­
chodziła ze stacji kolejki podziemnej ze­
gar na skwerze wskazywał godzinę 11,50. 

Mary przebiegła jezdnię, dzielącą ją od 
kamienicy, w której mieściło się biuto fir­
my "Parkinson and Parkinson" i nagle 
poU,nęła się, bo tuż za nią zahamował 
gwałtownie samochód. Chciała uskoczyć 
w bok, ale znowu jakiś stojący tam samo­
-hód zatarasował jej drogę. Straciła rów-

nowagę i już runęłaby jak długa na kra­
wędź chodnika, gdyby nie czyjeś ramiona, 
które silnie ob.ięły jej kibić. 

- Wspaniałe powitanie! - zawołał 
młody człowiek, trzymając dziewczynę w 
ramionach przez chwilę dłużej, aniżeli by­
lo to konieczne, aby ustrzec ją od upadku. 
- Gdzieś już panią widziałem! 

- Daj pan FJjokój zartom! - rzuciła 
zdenerwowana. - Zatrzymuje mnie pan i 
mogę z powodu spóźnienia stracić posadę! 

Mary chciała wbiec do bramy domu, 
ale spostrzegła - ku swojemu wielkiemu 
przerażeniu - że od pantofelka urwał się 
obcas. Nastąpiło to wówczas, gdy się po­
tknęła na jezdni. Błękitne pantofelki były 
bardzo ładne, ale nie solidne. 

Dziewczyna załamala ręce i łzy nabie­
gły jej do oczu. Sytuacja je.j była tragicz­
na. Młody człowiek usiłował ją pocieszyć: 

- Tutaj u portiera, w bramie, jest tele­
fon. Niech pani zadzwoni, że z powodu za­
toru komunikacyjnego przyjście pani ule­
gło spóźnieniu i, że zgłosi się pani popo­
ludniu. Ten samochód, który zatarasowal 
pani drogę, należy do mnie. Zawiozę pa­
nią do składu, gdzie pani nabyła pantofel­
ki i tam na poczekaniu przymocują urwa­
ny obcas. 

- 1~atwo panu mówić. Na pewno mnie 
nie przyjmą w firmie "Parkinson and Par­
kinson". Co im z pracowniczki, która spó­
źnia się już za pierwf'zym razem. Zreszt[\ 
nie wiem nawet, kim pan jest. 

- Nazywam się Donald Grant i CZ(!sto 
załatwiam interesy w tym właśnie domu. 
Racly moje są dobre. 

Dziewczynka poku:tykała do telefonu 
i z radością dowiedziała się , że posada nie 
jest jeszcze zajęla. Co prawda szef firmy, 
nie doczekawszy się jej przybycia, wy­
szedł na mial'lt.o. Ol.Jietnicę jej, że zgłosi 
się popoludniu, przyjęto bez specjalnego 
entuzjazmu. 

Chcąc nie chcąc, musiała skorzystać z 
samochodu przygodnego znajomego, bo 
nie miała pieniędzy na taksówkę. Gdy 
stanęli przed składem, gdzie nabyła nie-

bieskie pantofelki, okazało się, że skład 
jest zamknięty \V godzinach południo­
wych. Właściciel pojechał na przedmie­
ście do krewnych; tak poinformowali ich 
sąsiedzi. 

Ponieważ w Londynie, gdzie ogólnie 
nosi się tylko obuwie fahryczne, nie łatwo 
znaleść warsztat szewski, towarzysz Mary 
doradził jej, by udała się do swojego mie­
szkania i tam zmieniła pantofelki. 

Mary z trudem dostała się na czwarte 
piętro. Gdy zaclzwonila, w szparze drzwi 
ukazała się twart jej gospodyni. 

- DostaŁaś posadę? - zapytała staru­
cha. 

- Jeszcze nie. Urwał mi się obcas od 
pantofla i muszę zaraz zmienić obuwie. 

- Nie dam ci t,,·oich rzeczy, dopóki 
nie otrzvmam pieniędzy. ~a nowe panto­
fle to masz, a swojej gospodyni, to nie pła­
cisz. 

To powiedziawszy, zamknęła drzwi. 
Mary Vernon nie zdoJała już zahamo­

wać strumienia łez. Czula się nad wyraz 
nieszczęśliwa i opuszczona. Powoli zeszla 
na dół i z truciem dała się namówić, by 
zająć miejsce w samochodzie i opowie­
dzieć o swoich zmartwieniach. Młody czło­
wiek postanowił, że pojadą na "lunch" 
(śniadanie) do r estauracji i zajlll[\ stolik 
zara.z przy wejściu, by nie była zmuszona 
chodzić daleko w pantoflu bez obcasa. 
Obiecał, że gdy będzie jacUa lunch, on sko­
czy clo jej gospodyni i pod gwarancją wy­
dobęctzie potrzebną parę pantofli. 

Mary nie chciała się zgodzić, aby pój'ć 
do restauracji, bo nie miala pieniędzy. 
Przyznała się clo tego otwarcie. Młody 
mężczyzna mówił, że to drObiazg, o któ­
rym nie warto mówić, ale widząc skrupu­
ły ambitnej dziewczyny, oświadczył, że po­
życzy jej pięć szylingów, które ona mu 
zwróci, gdy otrzyma posadę. 

Nie miną! nawet kwadrans, gdy wrócił 
Donald Grant do restauracji i przywiózł 
Mary pantofle. Zdziwienie jej, iż zdołał 
wyrwać pantofle. co prawda nie najnow­
sze, z paszczy smoka-gospodyni, zaspokoU 

objaśnieniem, iż mężczytni majl\ wypró­
bowane sposoby postępowania z takiego 
rodzaju starszymi paniami. 

Mar'y zjadła szybko śniadanie i oświad­
czyła, że obecnie jest czas najwyższy, by 
udała się do firmy "Parkinson and Par­
kinson" w sprawie posady. Podziękowała 
za zamiar odwiezienia ' jej samochodem i 
pojechala sama autobusem. Jadąc uprzy­
tomniła sobie, że nie zna adresu człowie­
ka, który ją wydobył z opresji i któremu 
winna była pięć szylingów. \V pierwszej 
chwili szczerze się zmartwiła, ale po chwi­
li doszła do wniosku, że Donald Grant, je­
żeli mu na niej zależy, może ją z łatwo­
ścią odszukać, bo wie, gdzie mieszka. 

Punktualnie z uderzeniem godziny trze­
ciej weszła do biura firmy "Parkinson and 
Parkin30n". "'y jęła z torebki wezwanie 
firmy oraz świadectwa. Czekała chwilę, 
aż wreszcie polecono jej wejść do gabinetu 
szefa. 

- Pani Mary Vernon IV sprawie posa­
dy - zaanonsował woźny. 

- Nazywam się Mary Vernon - po­
wiedziała od progu. - Przychodzę w spra.­
wie posady. 

Przy biurku ujrzała młodego mężczy­
znę. który w południe obwoził ją samo­
chodem i któremu by ta winna piQć szylin­
gów. 

- Przepraszam, myślałam, że jestem u 
pana Parkinsona - rzekła zapłoniona, po 
c7:ym dodała: - A tutaj urzęduje pan, pa­
me Donald Grant. 

MIony człowiek też zra7.U zaniemówił' 
po czym powiedział: - Właściwie to peł: 
ne moje imię i naz",isko brzmi: Donald 
Grant Parkinson. Dziś w południe nie 
zdo?yłem s~ę na to, by wyjawić pani całe 
mOJe naZWIsko, bo dowiedziałem się że 
biegła pani do mojego biura, by staraĆ si.ę 
o posadę. Na pewno by się pani spłoszyła. 

~Iary chciała oponować, a le doszła do 
wnIOsku, że błękitne pantofelki 7.a pół ce­
ny, chociaż nie były zbyt solidne, przynio­
• ,., jednak szczęście. 

(TłumaczenIe z angielskiego). 


